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Cena 50 gr 
·Dziś sejmik 

Wydanie I 
miast 

. 
wo1. łódzkiego 

~o~~o~ar~a ~omunalna na 11anl 
z inicjatywy Prezydium W o jewód-Lkie~ :ita:<JY ~arodoweJ. ~· 

b wa się dziś w Łodizi narada. prz,~st11;w1meh f!Ua-:~ "'powta. °: 
"~eh i w~·dziel<i.nych z terenu wo.1ewództw.a ~ódzkie„o •. ND:'
da .....lwięcona zost.anie i;:prawo m gospoda.rkt komuna.J!1eJ . 

..-~ k · · ·ązku u zwiększony· 
Rok X:~I Łódź, czwartek 17 marca 1960 roku - Nr 65 (4140) 

tychcza.sowa p~akt.yka wy a,zu~e, zed w~:_ych w~latrio& się 
mi uprawniema.nu l•erenowyt> ra. n • : . . t ' 

.· 1 trudn-06cii i kwesł.tii wym a.g·ających omow1ema .1 r&ZS r"L) • 
wt~ e. z tych też W7.ględów J)O'l'Uszenfo wszy.sl·kich spor-
!;~iClaPrOblemów w &Tonie ludzi odpowiM;łaJ_ących za ten .:C: 

Drugi dzień obrad 
Komitetu 
Dziesięciu Państw 

W A g ·1 e r s k a d e I e g a c 1· a ~·:e~~;~::r w rada.eh na.i-odo wych. pr.l;YnH)SJe na. pewno 

" . ~~:~~t :;;.:;,:~~[ ;:=/~==~:= Parlyl-no rz=-dowa nia budynkami mieszkalnymi . .mieszikań. w teJ sprawi~~"-
- .... Wypadinie jeszcze raz przy- tuje się .ni~{ędY .w ter;~;:.; 

!)OITTlnieć o obowiązkach a<li;-.1:- szcze '-1.'lelie . ow. 

Pr Z Yb Y l a d O W ar S Z a WY r.istracji. ~ara.da zajm'e się ~ó {Dalszy ciąg na str. 2) 
wn.ież s,prawami d-0tycŁącym1 
vrzepisów o kaucjach mies:ll<a-

GE~EWA (PAP). W ś·rodę w 
~rug:;m dniu obrad kom.ite~·t: 
ro21brojeniowego dz.es;ęe• u 
państw C>dbylo się pr-zed p<>~:u.:1-
niem - pO<S:e•dzen:e zamknięte. 
z krótkiego komuni·katu prz<:o
kazanego pras.ie po 7.akoi'tcren.:u 
po~iiedz..enia wynikalo je<lyn:c. ze 
obr2dom przewodiniczyl _celegat 
bulgarski Tarabanow, i że delegat 
b:·ylyjski Ormsby-Gore przw
«>ta:wit ~ficja.inie plan razbr-:>
jeniowy, u<-god'Il;ony między W. 
Brytanią. Francją, USA,_ Kana
dą i Wlochami, a maiący ~ 
zdaniem autorów - zapewru.c 
światu „wolność i pokój". 

ni-0wych. :Ka t€'mat inle:iprt-- w· mier 
KC 'WSPR - Janos Kada·r w to- tac.ii tych przepisów istnieje w ICepre 

WARSZAIWA (PAP). - 16 bm., w godzinach porannych 
na Dworzec Głó\"·ny w Warszawie przybył pooią~ specja!
ny, którym. przyjechała. do Polski, na.. zapr~~zeme K?'m1: 
tetu Centralnego Polskiej Zjednoo-.roneJ Partu R.ob-Oim1,w.r;l'J 
i rządu Polskiej Rzeczyp0sirolitc.i I;u~owej - .delegacja 
partyjno-rządowa Węgierskie.i 'Rcpubl~k1 LudoweJ• 

wa.rzystwie l .s.ekr•etairza KC I tHenie w'ele rozbi.eżności .. Urc- • 
PZPR W. Gomutki i dyJ'ektora .guLowarua i wyrarzenia J-edino;- p•1otr Jaroszewicz protokólu dyplomatycznego amb. I znacznego . poglądu wymagac 
J, Grudziń&ki.ego, prze.sz.edł będą prze1p1sy dotyczące sp<X."">-

\V skład deJco-acji, której przewodnrnzy I sekretarz Ko
mitetu Centra.1n"ego Węgirrskicj Socjalistvcznej Partii Ro
botniczej Ja.nos J{adar, wchoo-zą: Antał Apro - czl?nek 
Biura Politycznego KC WSPR i 1 7,astępca przewodniczą
cego rewolucyjnego rządu robotniczo-chłopskiego 1Węg!er
skiej Republiki Ludowe.i; Jcnii Fock - członek Biura. Po
liiy1,'Z1lego i sekretar.r. KC WSPR; Istvan Szirmai - ~astr,p
ea. członka Biura Politycznego i sekt·ełar-z KC WSPR; 

(Da1szy .ciąg na str. 2> bu sprzedaży domów i dz:ai.ek. udaje się do USA 

Na Węgrzech 

Naslępne p<JGiedzenie 7..am- Rezsii Trautńla-nn - minister budownfo•wa. WRL oraz Ja.-
~ięte wyznaazono na 17 m.a•- nos Kat.ona. _ ambasador na<lzwyczajny i 1>clnomocny 
ca o gocJ.zinie 10.30. WRL w Pols-kiej Rzeczypospolitej Ludowe.i. Delegacji to-

Dz'enn.ikarze mogli nareszcie warzyszą doradcy i wspótpra.ct>wnicy. 
prrosl ucliować peJilly tek.st za-

C'he>dniego planu. Dow:ecizi:li l Od icy pańs•t.wa wę"ier
się oni pom::dto od rzecz;ni~0>w „kim g:~iom towa.rzyszyll do 
J1x·a.sowy.ch, _ze w. tr;ikcie s~o- '.\vairsrz:awy: pod&ekret<>..rz .sta.nu w 
do.wego pas:1e<lzema ?elega: ra- Urzędzie Rady Minis.t.rów J. •Wi.e
dz1eck1 Zon:n. ufilieltl: dodatk-:>-- cz.,orek, kiero"lm!.k Wydziału Za
wyoh W.YJasmen o pr~po~~- g.ra·nicznego KC PZPR .J. Cz-e&ak, 
CJaoh radz1eck;•ch, pop.ei anydi dyrektor protokólu clyplomatyc.-.c
przez po-zoslale kra~e soc1:_;·- nego !VISZ aimbaisa.doc J. Gru
styczine. W ten spo.sob w d. ".- dziiI'l&ki. 

Ooo~ni. są srbefQwie .s-.oore-
gu placówek dyplomatyczny-eh 
pań.stw obcych, akredytowani w 
Polsoe. .J-est też li-czna gr-upa 
dzier1ni.ka;r;zy kra.jowych i zagra
nieznych. 

Pociąg epecj-aJny wiozący gicr
ści zakzy:fnuje się :na dworcu 
punktualnie o godz. 10, do wysia 
dających gości podchodzą czl=
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR i !>07.DStale osobistości. 
Na.'>tępują rerdeczne powita111ia. I 

Po oct.egrani u prziez orkie<;trę 
wojs;kową hymnów państwowy.I.!h 
Węgier . i PoJ.s.ki - I i:;.ekretarz 

gim dni u konferencji uo7-es!n!
cy m;eli możnwć ~konfr~to
wania dwóch projek.tow. rozor'>
jeniowyoh, które obecrne będą 
soozegó1owo roe.p.a~rywan~. 
Piet•w.sze srodowe p-0<;1edz.en·.e 
l"(J•l:>oc7..e mial„ podobno s:po
koj.ny i rz.-ecwwy . prZA'!~ieg i r •• c 
do.prowadziło do zadneJ ostru,,i

Na powita.nie przybywających 
z BtHiap.e;s-ztu prz.ed.stawicieli 
bratni.ego ;narodu w9gi0rskiie~'O 
Dw9rz.e<: Głów.ny w Wa.rs.za.w1e 
or-a4 &...eireg oentra.I.n.ych ulic sto
li.cy przy,Pra.no flagami o bar
wach narodowych Pol.S:k,i i Wę
gi.eir ora,z ttam.;;.parentami z :po
oorowieniamc dl.a. przybywa;ą
cych gOOC'L 

~~~~~--------------~-----
l!!IZej iP01em iki, 

* *"· * dni 49 osomołnienio na oceanie 
Ct>nne uznp-ełnienie wiadomości 

o przebiegu posiedze1_1ia dala 
d7-ie-nniJtarzo1n konferencJa. praso
wa. zwołana przez delegację ra
dzieck:i. Przewodniczący tej de
Je1;acji, zo.rin, stwierdził w~hcc 
licznych dziennikarfy z naJroz
maits·zych pai1stw, że wo_bec o
i;romnej międzyna.r_o-doweJ wagi 
problemu r1nbr0Jen1a pras•a. po
winna bvć możliwie .lak na.Jpeł
nloi lnfO:rmo·wana o za~adniczych 
sorii.wa.eh omawianych przez Ko
m.i.tet Dzit%ięciu. 

Mniiej wi~cej już na god:llimę ------------------·---------

prz·ed pt"zyja·?;dem pociągu spe- , 4 marynarzy radz1·eck1·ch cja.lnego przed ·Dworoem Głów-
nym i na peronach gromadzą si<~ 

~~~r:dó:e~?a~~:i ~:a:7t~~~lcich opowiada o swych przeżyciach 
Aby powLtać węgiff.-ką rl<>Jega

cję padyj:no--rzątlową, na dwo- NOWY JORK (PAP). „Była to Ainat-01 KrlliCZ!kow.<1ki i Fił~tp 
rzec przybyli - członkowie Biu- UU>i<>m.a. op<>w1.e..i;ć o wypadku na Popta.W'Ski, ma•SZY'fl.i.śd, mają po 
ra. Polityczne.go KC PZPR: I s-e- morzu, który początkowo wy- '.Ul la.t. ( 

Zakłady Radio~·e „Remlx" 
rozpoczęły seryjną produkcję 
częsc1 do radioodbiorników 
tranzystorowych. Produkcja. 
mld&dów pokryje caAkowieie 

za.f)()trzeoowa.nie krajowe. 

WARSZAWA {PAP). 23 bni. 
na zapro.o.zenie n.a.du Stanow 
ZjednIY.:zonych udaje się d • 
USA wk-epremier P:olr Jar<>
szewicz. Towarzyszyć mu będ:i: 
wi-ceministe:- przemysl:u chemie'!: 
nego - Stanis~aw Miernik, 
wi~yrekto:- departamentu w 
MSZ - Bohdan Lewandowski i 
dyreldor Zjednoczenia Prz;; 
myslu Budowy Maszyn Cięz· 
kich - Bohdain suohowiak. 

w :ceprem'er Jarosz.ewlcz pr:-3 
bvw<1ć będzie w Stanach Ziec
no<."zonyoh okolo- 2 tygo<ln . 
S::>0tka s'ę om z czlonkami rz~
du w wa.sizyn.gton.'e. zwi<E"dzi 
szereg moej.wowaśct i zakladc>w 
przemysilowy~ 

Delegacja Sejmu PRL 
wyjechała 
do Brazylii 

WARSZAWA (PAP). Na za
pt'O.~zenie jz.by d-eputowanyeh i 
renatu federalnego Stanów Zjei 
nOOzon.ych Brazylii w~·jechala w 
dniu 16 bm. do Brazylii delc· 
gacja of:cjalna Sejmu PRL. 

Na czele delegacji st-0i P'IS• 
O.Ska.i: Lange, ekonomista. czl<>
nek PAN, profesior Univ.rer1Sy• 
i:etu Warszawskiego, zaste;pc0t 
pr.oowooniozącego · Rady Par.
st.wa, przewodniczący Sejm<l'\l\•<>j 
Komisji Pla.nu pospodarczego, 
Budżetu i Fi.na.n.sów~ oz.łon& 
KC. PZPR. -

Zderzenie 
2 samolotów· 

kr-Ata•t'Z KC PZPR - Wl. Go- d.awa.l: się niezibyt g.roźm1 przy- We wt.orek żolnicrze c, k.\ó
mułka, J. Cyra.nkkO\wicz.. S. Ję- goch.\, lecz późn;ej, gdy jej bo- !'ZY jesz.cw przed JO dnfami 
drychowski, z. Kliszko, I. Loga- haterowie Ż!uli z glodu s-z.nuro- gryźli z głodu skórę IS'WYCh bu- FOT - CAF Poseł - zbrodnr·arz Sowiń"11kii, E. Ochaib, A. Rapacki, wa<lla i p~awie zupel.nie s•tra- tów~ zajadali l!>i.; jajec.z>nicą na 
M. Spycha,l.s.ki, prew.s NK ciJi nade.iejc,, przerodził się w szynce w jednym z hoteli ·w • 

Na zdjęciu: seryjna produk
cja jednej z C21ęści do radia 

tranzystorowego „Tiinde". -
ZSL s. Ig.nair. i prz.ewodni- gehennę". Tak zaczyna. korx>.s- San Francis.oo. Na prośbę re- WOJ8DDJ 
C?4cy CK SD - prof. St. Kul- pe>ndent .UPI w Sa.n Fn:mciseo poi-terów zigodzLh się, ahoć me- p Ir d • 
czyń.>iki, .sl€1ki'eta·rz.e KC PZPR - swą relację ą. zaimprowiwwa- 'chęńnie, o?Owiedzieć o swyc.1 onura age ta BONN (PAP) Prokurator 
W. Ja.ros;iń'.ski. i R. Str.z,eleokli_: nej tam we wt-orek wieczorem pr7..eżyoiach. generalny w Saa.~zc wy.s•ąpil z 

TOKIO CP.AP). _ Dwa same>l-0ty z-ca prrew<Jldn1cząoego !'.ady Pan konferencji pra.sowej, na któ- Ol'o relacja kor~denta B" ł t ku ż:!':la.niem J)(J'Zbawienia n.:etykal-
japonskie: pasażerski wiooący 40 s~wa B. Podedw?'mY, wicepr€/ZJe- rej cz,lerej ma-ryna·r:ue radziec:<'y UPI: W la YIDS O n~ci poselskiej deputowane~? 
osób i odrzutowiec myśliws.)<i "de- st. Rady M\11

1.11E>!:row P. Ja:r0<;;.7,e- opowiedzieli o tyun, jak 49 <lai Gdy 17 s!yCIZIIlia szM1rmOV1•a' Erwina Alb!rechta. czlonka CDL 
lTZ,Y]y 9ic w ścodę łla lotn.i..~ku Ko- WICZ z Nowak 1 E Szrr czl<m p f"' ' la ba k t . BIAŁYSTOK (PAP). - 16 bm. lb l t 

· .' · · : "" ' - diryf~a•li ·w barce na· acy lKU fa.Ja porwa 1'.-ę mo .orową, Bial;vsl>Ck był widowtiią poourej Istnóeją dcwody, iż A rec1 na maiki CJapcola Sro'Cir,o.wa) Sitając w kowte R;a<l! ~ans:twa, . rządu 1· J·ak utr'TVm.ali się przy życi~_u. n.a której się znajdowali, "''Y- t.rcN?edii. Oko,ło poł.udnia d·o wy- "i'><renie Czeohos-lowac.il dopu.<i-plomiecni·aeh. Wodtug dotyohceaso- PRL b tn dz ala.cz.e pan t -~ - "" 
'W\"Ch damych, 5 osób v.glnę-to w -. - .' wy 

1 
''

1 
. 

1 
· ':i' :"O- Marynarze ci .przy>byJ.i we wro da.walo się, że będ:zie ro krót- cho.drzącej z ioonego IZ zaikładów cit .się szeregu prz.estępstw wo-kat~'S>t.l'ofie. a o•k-0!0 ao jest r<111>- •

1
, 
1 społecz.n1., pir.red&t.aw11JCi.ele rek do Sain ·Fra.nci8CO na po- ka przygoda. Barkę z1dryfowaM, Alca·dem:i.i Medy-Ct1>nej młodej, 25- jennyah, 

n.v•ch h1b popanonydl. św1.aiia naukJ1. kladzie ameryka.I'lsikie.!?o l!Olnis- a•le my6<leli„ :l:e fa·la .niesie ich l<>bniej lekarki - Anny Kadłu-...:._ ___ _:______________ " bowskie.i, podszedł jej da.w.ny 7.ma-
kowoa „Ke--clJr-a.age•, który wy- do brzeg.u. Pr.zez pierwszych jomy, obecnie lekarz wojskowy 

Z piosenką 
I I ' 

O WIOSOIB 
zawita 

do Łodzi 

Jacqueline 
Francois ! 
20 bm. 
Kalendarzową wiosnę mamy jttź za. pasem. W pned

dzień jednak, 20 bm., zawita do Lod'zi ·znakomita fra11-
cuslw pieśniarka Jacque/i.ne Franc:c;>is, z pi~senką pt .. „Oto 
wiosna", która. swego czasu. podbiła Paryz i caly swiot. 

.,Mademoiselle de Paris" - bo taką zaszezytną god
ność nadali Jacqueline paryżanie, wy.~t4pi w Łodzi tylko 
jeden raz z bogatym 1·epertuarem., na który składa s·ię 
ponad 20 popularnych piosenek. Oprócz Jacqueline Fran
cois, w imprezie organizowanej przez naszą redakq1 · 
i Halą Sportową, wystąpi orkiestra I..RPR pod dyrekc;ą 
H. Debicha. 

Jeśli więc dotąd jeszcze nie zaopatrzyliście _s1ę tv bi
lety na występ slynnej pieśniarki, radzimy się pospie-
szyć, bo jutro już może być za późno. , 

Przedsprzedaż biletów w cenie 10, 15 i 20 z1 prowadzą: 
•. Orbis" ~ Piotrkoibsk.a 65, Sp-ni.a „Turysta" - Piotrk.ow
sk.a 76, „Sport-Tourist" Piotrkowska 131 ora.z zbio-ro· 
wo dla zakladów pracy - Hala Sportowa przy ul. Wor
cel!11. 

JowH ioh w dniu 6 marca, 1720 _µa.rę dni jedli więc bez spe- 3.~-l<>~ni Luctwil( SiemiQfn. w oza
kJm Od WylSlp Kuryffikioh, skąd cjaJ,nych ogrnnicr..eń. Mieli. zaś sie rounowy Siemion łliesp<>dizie
"""TWa' ioh roczs_za•lały Pacyfik. 20 ki? W91owiny, 2 i pót kg wa.nie wyciągnął pistolet i kilko-,..„ 

1 

-- ma stmalami zabił A. Kadlul>ow-WychucllyoID. żoi:nierzy witano wieprzow-iny, w.orek ziemn'a- ską. „a~tępcnie osta.ooią kulą ode-
w San Fra111ciS00 tak jak się ków. ka.wę. •herbatę oraz Zll•P.°'.!S> brał sobie życie. 
w1ta bohaterów. Najpierw byly s<lodlkiei wody. Przy.ce.yłlą za.bójs~wa było riaj-
,„_,~1·skt' .1• ucale>w'linia .,,..z€dsta- Dopiero po tygodniu, gdy pra.w<lopodo•t>nJej za.wa<reie prze<! 
~-·• „ ,.. · · · b l ·0 · kilku ty.godnia.mi przez A. Kadłu-wiciela amib<J.sady radz.ieckiej w brzegu w~ąz me Y 0 wi ;::c, be>wską :z,wiąziku malżen&kiego z 
wa,9 zyn.gtonie, pot-em krótk'.e zrozurn'eli, że są już daleko od in•nym mężClZyzmą. 
rozt'(l.Owy ;:: dzieninikarz.ami, a Wys.p Kurylskich i plyną a.ku- S!edrz.two w tej sprawie pr:ze-jęł;a 
potem przyjęcie u 001,mi.strza w (Dalszy .ciąg na str. 2) Proku.ratura Wo-j>kowa. Sain Fra.nc.iL~co, Chirislophera. _ _;:.::..._...:...:._....;;;._ _____________________ _ 

który każdemu z ocalonych wri.;
czył wie~ki 'llloty k1ucz do mia
s1a. 

Podziw dfa harbu t'W..bitków 
je.st tym więks.zy, i.ż. llajstar
szy z n:ich, sierżant A.scbat Zi
ga.nsizi.n, ma zale<lrw·je 22 lata. 
Dru1gi z cz,wónki, maryna•r7 
Iwan Fiedotow, je.sit od niegio 
o rok młodl.S<ZY. Dwaj p<iws·ta.Ji, 

»Niebezpieczne zabawki .•• « 

jli Syn-Man 
po raz czwarł 
prezydentem 

NOWY ·JORK (PAP). „New J znajdują się w &tanie gotd\rości 
Y(l;f'k Post" wyraża w artykule rojowej. „Chociaż sirat-edzs 
r'eda1kcyjnym za.niepokojenie z I wo.i.soko-wi twierdzą, że podj<;'<> 
powodu incydentu. jaki wyda- wszysffide ś:-odki ootroinoiści 
rzyl eię w styC7Jniu w cie.śni- .niezbedne do uni.!,.'nięcia omy·!
nie taiwańskiej, iocy<lentu, o ki. która mogła.by zam:e11'ć 
którym dopiero teraz dowie- ziemię w pieklo, znów okrzy
dziala sję pras.a .amerykańska . mali.Smy dowód: iż nie01zczęśi,-

Dz;enniki poda.Jy, że w czasi-e wy wY,pa<l.ek jffit nie-wykluczc
amerykails-k.ioh manewrów wo.i- ny" - stwiertiza „New York 
skowych, pocisk ,.Matador" wy- Post", 

PHENiAN cPAP). Z · Seu·u 

,st.rzel<Jtny z wyspy TaitWa:n od
chylił. się z kur<:JU i polecial v: 
•kie!'Ulll.ht wybrz.eży Chin. Na 
szczęście n;e (Ao;!ą.~ąl brzegll.l, 
~I))adając do Cie.śl).iny Tatwat'.
slkiej. 

dono.5'21ą, że 84-letini dyktat~r Li Wypadek ten - pisze .,NE-w 
Sy;n Man, przywódca rządza- York Post" - może być dla 
oej tZJw. part.ii Eberal.n€i. zo- nas nowym ootrMż=Bn:em. · świad 
siat po raz c:o:wa.rty wybrar.~· czy on. iż „ba.wimy IS'ię i'm'er
prezy<ler.tem po.ludniowej Korej. te.Jn·e ni<:-0021pieczmyml zaba·I' -
W wan.unkach ogłos1ZOnego n<> k.a·mi, kbóre mogą wyrwać ,;;ię 
(l•lores wvborów stanu wyjąt.k-0- nam z ł'ąk, be?. wz.ględu n~. 
wego, n'es;lyethanego terroru, i nas.że za,Pewn:enia, ~ utrzyma
fo.kt ycznego braku kont:rk:m<lY· my_ J-e pod konbrolą . 
data Li Syn Ma.n za·;:iewnil oo- Dzie'Jm•'ik przy;pom.ina, że sa
b:e 'w-yma,gll1ną jedną trzecią moloty amerykańskie z bomb«
ałc1;;ów. Wjc.eprezydentem zOiStal lmi w·o<l·'.>rowymi w lukach na_ti Ki Pun,g - rów.n.ie-~ ozlo- dal odbywają Joty p;1lrolowe, 
nek part.i.i lL"beralme,i. że bazy rakietowe caił;y '--Z.C.~ 

Dymisja· Oberlaendera 
iest przesądzona 

BONN (PAP). - „Neue ;Rh"ein.
Zeitung" z lS marca pisze, że dy
misja. bo1iskiego ministra. do 
sp.-aw przesiedle1iców Oberlaoende
ra. uwatana jest obecnie za spra
wę i>rzesądzoną. Ja.~ wiadomo, 
Ob1>rlaender bral ud:mał w ma..o
wych morderstwach d<>konanych 
przez hl.tle.rowców we Lwowie. 

D71iennik lnformu.!!!, że dy~i<ija 
Oberl-aendera na&tą p1 J>O zakon.cze 
niu dochodzeń prokuratury. Czoło 
wi przywódcy CDU, w tym· :przc
wo«tniczący Bunde&ta.gu Geuten
maicr zalecali Obe.rJaendM~wi po
AAirie lrie,- clo-, ~.aił~l. 

___ ,-_____ ,, __ , 
Dziś, o godz. 16i 

przy Naszym 
Telefonie Usługowym 

303-04 
Dztislaj, 17 bm. w .i:-odz. 

16-17.30 będziecie mogli u
'ZY<Skać "''Ycr.ierpują.c-e wy jaś-
1tienl.a, doły@ą.ee zasad przy 
2.na.wa.nia 1>ra wa. do rent. ~ 
kontroli uprawnień do P-O
hierania rent. ooowiąrują
cyełt pr?.eJ>JSO\V o POWS'Ze<!h
nj m 7aop.a.tr7.~niu emerytal
ll)'m · praoownjków i jch ro
d7.in oraz ootyC'Zące WS'Lel
kich innych ?..a.gadnień zwia
:w nych ze s1>ra.wą, ront i e
merytur. Od~wiadać na py
tania czyfeJ,ników będzie: 
STANISLAW TA LA C H 

Wyd7>ia~!:'~:~~dn.ienia I 
f Spraw Socjalnych 

Prezydium Rady Na.rodowej 
m. Lodzi. 

UW AGA! Prft9imy zadawuć 
pyta.ma o ehara·ktcn.e jnf(}f· 
macyjnym, bą.Oź 1>roblemo
~':'·m. Ze względu na len in
formacyjno-problemow~ eha
ra kter spotka.ii pM;y Telefo
nie Usługowym 303-0.J, ~ro
simy nie zwracać si~ w 
spr<lWMni interwencyjnymi, 

Dziś godz. 16-17.JO 
·telefon 303-04 



Wizyta węgierskiej delegacji 
partyjno-rządowej w Polsce MOSKWA. - Na ozap.rosz;enie 

przew.oonic:i:ą.cego ZwiaµH:u Za
wo:i<>wego Praco-wm.!.ków Mor
l>kiej j R.7.e~-znej Flo-ty ZSRR, 

W wyniku konferencji PAN- NOT 

wnioslii Postulaty i 
łódzkiej sekcji przemysłu lekkiego 

li;la.do>Wej organizacji produk<:.ll. 
Dużą wagę przywiązuje S'ię także 
do szko!enia kadr ltiero,wniczych 
jw pn:ygotowa.niu kuu dyrekto· 
rów) 'i upraktycznienia systemu 
na.ulci i ~·tud;<'>w w szkołach 1 u
czelniach technicznych. 

(Dokońcrenie ze str. 1) I rewolucyjnego rządu roootnk7..>C>
przed frontem kompanii honoro- chlopskioego WRL Antal Apro. 
we.i W. p. czlon·ak Biura PoLtyczn•ego KC 

Wł. Gomułka i J. Kadar wy- WSPR i &ekretarz KC WSPR 
gl<A-"'1li na«.tępn~e prz.o..mowienra J€Jlló Fock, z-ca· czl001ka Biura 
powitalne praed u.stawionymi na Polityczn.ego KC WSPR i s.e'.u~
per<Xiie mikrofonami Polsl6ego tao~ KC ·WSPR lstvan Sz!,rmai. 
Radia. ' mini.st.er budownictwa R0ezosó 
~n uroczystości powitaiilia go- Trautmann, amba.sa.dor WRL w 

ŚCI•!J 1vęg1er,s,cy udali .się samo- Pols•C•e Janas Ka·lona oraz O.SO~ 
chod•smi do swej warszaw.s.kiej by towarzy.•.?:ice d<?k~gacji: wice 
rezy Aencji. mini.ster .spraw zagranicznych 

W godz:nach pr-z,edpoludnio- Frigyes Puja, wioemi.n:ster ha·n
wych. 16 bm. delegacja partyjno- dlu zagra'Tlk::z.n<.0go Gu,<.ztav Drop
rzadov.•a WRL z r s.ekretairzem pa, z-ca ki·e!'ownika Wydz. Agi.t. 
KC WSPR .Jan°"•em Ka.darem l Prop. KC WSPR lstvain Darva
na =file złwyła w gmachu KC sl, dyrektor prolo'.~6lu dyploma
'l'"'ZPR wizytę I &ekretarzowi Ko- tyc:zn.s.go Karoly Csat.orclai. 
mit.etu Centralnego PZPR Wła- Z polskiej strony ol>ec.ni byll 
dy.slawowi Gomuloe i prnz-esowi czl:<l4nkowie Blum Polityczn·()go 
Rady Mim.istrów PRL, Józ.efowi KC PZPR: prz,ewodni-c,-zący Ko
C:vranbewic-zo1Ni. misji PJa'Ilowania przy Radz:e 

W wizycie ucwst.niczyli: czło- Ministrów St·efa.n Jędrychowski, 
nek Biura Polity>czm-ego KC s.e:~retarz KC PZPR wi~-e.mau.za
WSPR i I z-<:.a prz,ewodnLc;ząoego lek Sejmu PRL Zenryn Kliis.~ko, 

.s.ekretarz KC PZPR Edward 

Nowy środek 
antykoncepcyjny 
w Anglii 
. LONDYN. Nowy, doustny 
łffod€•k :m ty.k<l'Iloopcyjny wywo
łał w W. B.ry1anii w:elkie za
inteN;90wanie. W Bi.riminig·nam, 
miejsc-0•we 'l'owarizyt<;l·wo Plan{JIV<.•a 
nia Rodzi.ny oglosilo a.pel w 
sprcrwie dQbroWO<lnego z.'.'(la.sz9-
nia się w oelu pru>orowadza
in:ia prób nowego llrodka. Na a
~1 zglooilo się 500 kob'.et, z 
!k!.órych w~'brano 140. Są one 
w wieku 2.1-35 lat i każda 7. 

nich ma po dwoje dzieci. Będą or·e 
:pnzez rok zażywały tablehkl an
tykoncepcyjne. podobne do ta
bletek a.so;>iryny, a następnie 
pod.dane 2J0L"1!.aną badaniom. 

• 

Ochab i minister s.praw za.grani
cznych PRL Adam Rapacki. O
becny 'byl równ leż ambasador 
PRL na Węgrzech Jerzy Gro
chulski. 

"Jj.zyta upłynęła w przyjaciel
ski-ej i oorc:Leczn-ej atmc.s[.erz.e. 

Przed południ.em 16 bm. -
pierws.z.ego dnia poby·tu w War
.s.z.awie - delegacja partyjno-ną 
dowa 1Węgi€.nsik.iej Republlki. Lu
dowej z I sekreta•rnem KC 
WSPR -- Jan~m Ka.da.rem na 
cz.ele zl<Y2yła wi-eńce na Grobie 
Ni0znarnego 7...olnieria oraz na 
Cmenta.rzu-Mauz.oleu.m żol.niiei:Zy 
radziecki.eh. 

Po złożeniu wi.eńców oz.tOIIlk<>
wie delegacji wpisall się do 
biąg pamiąbkowych. 

Poludnie piei·w.:;.z,e.go d.nia p0-

py\u d·elegacji pa.rtyjno-rządowej 
WRL w Pol.sio~, poświę-co.n.e zo
stalo zwiedza.niu wa.r;;.z.a.wy. W 
ob}eździe miast.a gociciom towa
rzyszyli: I sekretarz KW PZPR 
- •W· TLLkow, ambasador PRL 
na Wę151!"Z€ch - J. Grochuh>;ilc.i i 
dyrektor protokólu dyplomatycz
nego MSZ am.bar:;aoor .J. Gru
dzińsfoi. Wyja.-<niei1 u.clzielat g.lów Miła 

dla h h 
ny a.i:-chitekt V:'a,rs:z.awy i1nż. a,och. 

C O ryc A. Ctborow&k1. 
Z rezydencji swe.i g<>!icie u.d.aH 

impreza 

. . się do siedziby Stołe-cz.nej Ra·dY 
Wcr.oraJ w . I Pansł·wowym I Narodowej. Tu odbyło si.ę k,rót

Zakla·~i.ę SpecJalnym dla Pr7...e- kie spotkanie .delegacji z człon-
• wkkle Chorych przy ul. Wrób- kami. Prezydium St. Rady Naro

lew."1Qego 10 odbyt się z ini- clowej, z przewodniozącymi ni.e
~jat~"WY ;Komisji Kobiecej Wo- których Immisji ni.dy i radnymi. 
Jewódzk'ej Komi.otji Zwiqzków W spo(;ka.niu wzięH równiel: u
ZaW'D<lowych, a szczególnie jej dział mi.nlster budown:ctwa i 
rekretarza p. Leokadli Kusej przemy&lu materiałów bua.ow.la
mi1y wiecT.ór .artystyczny, .viJ n~h S. P:etru.s.ieWlicz oraz kie
którym wzięły udział zespoly rowi1hk Mi1nitS1ł.eir.s.ł.wa G<Aspoda•r
ZPW im. A. Strl.IJga, ZPB iim. ki. K.oirn>11•nal~j St. Sroka. Goście 
St. Kunickiego. MięcLzyzaklado- wy~luchaili kirót.kiego ref.er.atu 
we,;o Dom'U Kuliuiry z ul. Pntc- i-nż. airch. A. Cioorowskiego o 
tdzalnianej i zoo))Oi.u adys-tyoŻ- clotychcza.sowej hi.sl>Q/l'll rnrz.budo-
11ego budowlanych. wy stolicy i planach :na 11aj1bli!Z-

W cza.s'e w~eczoru, kl óry oc- s;;.;e lata. · 
~anirowan:v był w związku z Po spotkwniu za~\ępca ?rziewod 
•Międzynarodowym Dn'em Kc-- nicząoego. Prezya1'\Jim St. Rady 
biet, pacjentki otrzymały tt>- Na;rodoweJ St. Ze1€'llt W:~ęozył 
l!'ebki z cukierkami. Równic praewod_n1czą<:,emu delegacJt wę
mile upominki z tcj oo.mej 0 _ gi.eP&lrn:iJ J. Kadarowi pamiątko
lkazji otrzymalo J>O'P::zednio '.lC'O wą ooonatkę z syreną - .herbem 
IP'\Cjentek od ZPW im . Gwaird'i stolr~y' Ol."a'.1: al.bu:m za.w1er~JąCY 
Ludowej . .które z okaz'·i 8 pam1_ątKowe zdJęcra z kole1inych 
maroa obdarowały je pi<;knymi etapow odbudowy Wars:z.a:wy. 
flak{l<!l.ami na kwiaty . Ob;aizd tS1tol1cy trwal bez mała 

w: l kl d · · . t ł.:•zy giodziinv. Archirtekci wat·-
. . ie~ za • a ow pracy. lTI•'> Y- Bl7.a.wscy pokazall cz.lonkom dele
lh1:CH 1 m1kol z .ler.e~u na„7.ego ga.cji pairtyj,n<J-,rza.dowej WRL 
~Hast.a u_t?ymUJe zywy_ kon- na•jmlod."-ze dzielni-ce •Wa1r'1.•za1wy. 
takt z. z.akl<•?tnn preze~,[ ugc. J<'- jailc Biela.ny oraz dzielni~ poło
~ .mies<:kanoom ~OJe os1~s;- ż0tr1e w oenbrum miasta, a p!7.ede 
l!l1ęc1a. arty1styczi;~ . 1. wrę~J~C w.o/,YIS'tkim Stare Mia.sto. Kra
upom.m;i~': Wyroz.m.aJą io;ię ,u kowskie Prz.edmieście. otoc7~ie 
f'zcze,go.rue 7.JPW 1m. Gwat"dJI Palac-u Kultmy i Nnu1d. 
Ludowej'. które często umilaJą W~zędQlie tam. gdzie zatrzymy-
C'7..RS pac1entom. J. P. wały si.ę samochody wio-~ce go-

Dziś sejmik miast 
województwa łódzkiego 
(Dokończenie ze str. ~) 

są równie-ż Jiczinie skatrgi i za
:':a.!enia w sorawach mieszka
Q'liov;rych. złożone w Prezydium 
WR:'>r. 

W zaikr-e<;J pracy go.•,JJ?<la1:"k~ 
ikcmun.aln-ej wchodzi rown:ez 
budovmictwo i remonty. Xie 
można powi€dzieć. aby, w tej 
dz'edzinie sytuacja .w ub. r. wy
glą<l.a?a w"zę<l.zie ciobne. 

Pia.n budownictwa Ta.d na.r-0-

.--
Walne zebranie ~ 

sprzedawców „Huchu''1 
W najbliżSZl\ niedzielę (20 ! 

bm.), o godz. 10.30. w Io-
ka.lu Łód2kiei'o Domu Kul
tury w Łodzi (ul. Traugu~:a. 
18), od·będ.:r.ie się Walne Ze- ł 
bra.nle Sprawou.da.wczo-Wy- ł 
oor~e Sekcji Spt"Zooawców ł 
„Ruchu" z tMenu Łodm i ł 
wojewódrntwa.. ; 

ł ""'-"""'·--

dowy~h pr-rewidyw.a.t wybudowa 
nie w 1959 r . 2.210 ir.ib goto 
wycli i 3.150 fab w stanie 
sur()Wym. •rymczasem w oma· 
·wianym roku wybudowano w 
województwie 1.763 iiŻby, c0 
st.a.n.owi 79,8 proe. planu roC'Ł
nego oraz 2.900 jzb w starue 
surowym. ro .Sfa1nowi 92,l proc. 
pl~uu l'll'(:Znego, 

V\1 zaikres.Le remont.ów nie wy 
korzysla.no w pelni przyslU1$4U
jE(Cyoh kredytów, oo silą rzeczy 
mus!a•lo siG od!bić na. niewyko
naniu plainu robi>! . '.l'y~ko w 
nielicznych mi<:i•'>l<JCh pła.n ka
pitailn)l'Clh re:nOl'l!łów prz.e-biei!ł 
1..,godnie z zaJożeni.a.mi. Narada 
pnq.;w<>li równie-i; omówić wiele 
spra.w w:iążących si~ z przepro
wa.dtza.niem inwestycji w za.kre
sie Jc.a.nailirza.cji i w00-0eiągów, 
budowy <}róg i ulic. zakładania 
zieleńców itp· W szystJkie te 
sprawy będą niewątplLw:e przed 
miotem sz.erokiej dyiskusji. N:,
ra<la poz,woli nie tyłko roz
strzygnąć sporne kwe.c;.tie, ale 
również ustali kierunki pra<"Y. 
które przyc:zyniq s'G w przy
szłości do Ull1.iik.ni<icia )>lędów. 

---- --- - -- ---·-·-· - - ~ 
. uw1)_ 
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ści z Budwpe.s.z:tu, prziechocl111ie 
serdecznie pozdrawiali J . Kada
ra i pozostałych cz.lonków d-ele
gaicj i.' Na Rynku St.a.:omiej.s.ki:m 
z.ebrana grupa m:eszkańców Sta
rówki wTęczyla I se'.tr-etall"ZO'Wi 
KC WSPR w:ązankę k.wia.tów o
raz prnsiła go, a.by prz.ekaiZa~ 
mies;zkańcom Buda,tn'\Sztu bra.ter 
,>;1'.~i-e &erd~ne pozdrowienia od 
ludności Warszawy. 

Czlonkowi•e delegacji węgier
·"''.;:iej odwi.edzili również Pałac 
Kultury i Nauki. Szczególnie 
c]ugo zatr.z.ymali się w Pałacu 
i\:łodz1ciowym. gdzie dzieci i 
m!odzie-2 wręc.zyly J. Kadarowi 
pamiątkową c<lzna·kę oraiz C7..er
woną chu~ haroor.~ką. Na.sitęp
nie młod.z.•eż o;>rowadz..ila J . Ka
dara i p<>Z<J1.9tałych czlon ków de
l·0g:lf.:ji po po.0 .z.cz.ególnych salach 
i pra.covvniach swego pałacu. 
.J. Kadar w-;:>isał się do. k.s!.ęgi 
pcmiątkowej, dziękujac młodzie
ży za prZJ'.ięci·e i wyra,żając ra
dość, iż mi.al ok.a.z.ję spo<tkać się z 
polskimi dziećmi. 

W godzinach wieczornych 16 
bm. w s'.łlach Urzędu Rady Mi
nistrów w Wa!'s.za.wi-e, odbyto się 
przyjE;"cie z ;i.kazji przybyci.a do 
Polski. wę15ierakiej delegacji pair
tyjino-<rządowej. 

W czasie przyjęcia I sek-ret.an 
KC PZPR - Wla·dysław Gomuł
kę. i I sekreta1rz KC WSPR -
Ja1n<A~ Kadar wznieśli toa.sty. 
Przyjęcie uplynęlo w &erdecz

nej, pirrz.yjaciel.s.kiej a:trno...<J:eirae. 

A. Koe·tk'na. przybędtz'e do 
Zwią21ku Ra·dtZ.ieck!ego delegacja 
Kraj<>we.go z,wiąwku Ma·ryinanz.y 
USA, 

TEL A VIV. - Frakcja k<>mu
nistyc:z.ua parlamfl!'l tu it7.raels1de
go po·stawiJa• w śr-Odę wt'li<JISe•k o 
votum nie-uLności dla J1l.a.du Be•n 
Guricua z pow-0du spobka.n i a 
premiera Izraela z ka.ncle-rze<m 
Adenauerem w No-wym .Tor11<lu. 

GENEWA. - Półt.ora.g<>dzi.nine 
186 plenawne pos·le~et1ie ge.ne:w
skiej k-0>nfeore-nc.ii atomowej w 
spraw.ie wstrzym~11ia doświa<l
C'Zeń a•tom-0<\vych był<> po&•.-•ięco
ne dyskusji nad prnb1emem za
łóg samolotów dok.o-nujących lo
tów 'n~<kcyjnych. 

LIMA. - Ja.k donosi z Limy 
(Peru) kores.p.ondent AgEtl'c;ji 
Prensa Latina. we wtorek stu
denci urzą.drzili demo.ns·tra.cję 
przed g1na.che<m ambarsady hisz
pa6skiej, orotes·tujac pr~eciwf{O 
reżi.mowl Fra·nco. S1t>de.nci nie
śli tra.ns:pare.nty z żada.nieim u
wo.'ł(l.!enla h.k'.0p.ańlllkich więmiów 
polltYcizmych. 

BONN. - l\IleSllik>ll•JllCY Borhoijiz 
Zusen w Westfalii. wystąpili IZ 
pr·otc.s·tem 1>n.eciwko plllll'lom za
iłl&tal,owa'°ia \V be0P°'-~red1nim są
s·ietiimwie te:ro mi2S1ta wv·rnutni 
pocl~~ków ra.kiet-owy·c-h 1.Njke1

-. 

PRAGA. - Sek.reta·riia.t Mieclll.Y
n•ar.od<>wej Or-ga.ni1Za>eji Dzienmi· 
karzy pnz.eslał w środę do Ko.mi
te<l>u Roobroje•niowego 10 pa1wbw 
w Genewie depe'5iZę. w któ.rej w 
imlenhu 70 tys. clzle1t>nllrnrzy ca
łe-<i;o śwk>ta wzywa uczeslm;ków 
k(IO'lferencji do ja<k tH<d>ZY·bszego 
p9r0<2Jttmie-n-la w sprawie całkowi 
tego i P<YWsrLE<Ohnego rOtlib~ojmia 
przy usta·nowieniu k-OntroJ.i mię
d!Eyn.a>tX>dowej . 

Wiosenno-letnie 
modele odzieży z NRD 

KHJro tysięcy łodrzla·ne>k: ło- o różnej ólu.goścl. począ'W'SZY od 
dl'l.ia.n, którzy wypeŁnlli we00raj k.rótki.ch aż do 9/10, spod których 
Pałac Sportowy, obej1:za.to naj- wystawaro 11>aledw1ie par-ę centy-
11-0>wS1Ze propozycje n.!emieekiego metrów spódniczki. Były ró~ll'l;-ei 
Instytutu Mody 1Z NRD oa se7..on ż~k!e<ty ściągnięte paskiem. Blu
wiose·nno-letni. WdlzięC!Z.ne m.o.ctel- zecr&ki oo kooti·umów praiw•ie wszy
k! zaipreizento<W'&ly kllikadzlesLat S·Ukie n.a wiel'rlA>h, w..ęsto JZ »as.ka
faso11ów, po-c1Zq,wsizy od k<>ll'llpl.;_ 1)'1.i rz; te.i sa-m"'J bka•nl·hY rub tk~,ni
tów pla:i',o•wy·ch, a !lk.O·ńetzYIW'Rl"-Y ny k0$til~mowej. Prne.wa.żnie bea: 
fla wlel1tl>ch toaleta>ch Wie-Cl'ł.<>ro- rę\ta.wów 1Utb z rę.kawami do lolk-
wy>ch. cia. . 

Nlem;ecka moda Jan.su.le litnlę Do IW'9Zy>$1ki·ch modelJ fljQ\j>C2ę -
„d©won", charakteryrz.,ującą „;ę ~iej białe doda.li<i, ]>aint<>lle na 
mlekk-0śeią. nieco obniżooą te~;ią, S<ljj)i.Jec!Zlkaich lub szp·ullka.oh, oipa
rozsrzer;z,ooym dołem sukien. Po- $kl n.a w1os1>cl1. K.apelusa.-e z wyso 
keo:a.1><> mnÓiJ1JW'O modeli z tllcn•niin kimi główka.mi odpowie<lnie do 
w grochy ol'a'Z w kra11<i I kra- koków. =ę„to p.rv.y'lyra.n<> łtra,ilka
teC'Zlki pmzew<l'i.nie dwUtk<>J.o-ro•we - mi z tkaniny 1.ej saimeJ co 9U•kl""1.
potą.cze.nie białego z żółtym. ró.io- ka lub pła1S0CV-. 
wym, sza.tirmvy.m, ozarnym. De- Poka:z;ano równiet kllka moocli 
koltv u s-ukiE•nek pr?.ecłpolu<inio- mę<ikich. w mor.Itz.j.e rneskiej Ln
y.•ych oa,lezęśieiej ok.rągłe ]X}d S<ZY- sity<lut Mody NRD prop<>nuje ba<r
,;e. beu. koln.le<ra:y. W poipolludnio- da.o wąlllkie kla.py, po.sru!rzarn-e ra
wych duźe. owa.loe. mi<J•na, 81le o JLnii mi~klej. rę«.a-

Le1nle sukien1kl cechJUje pl'Ol&to- wy pm;ytkl"Ótlkie, spod. którY'Ch wy
l:a. Plecy najczęściej wlu®ow~ne staje ko=la. 
i seeii01kie- s.pódtnic:i:ki rz; dlulŻYlll\i Pok.;ia; · 1WU1pełlnlała przyjemll'la 
kie!>"Z~iami. Suiknie po.połu.cltn-io- C2lę/ić a·rtysityic:r.,na oTarz; d.oi>ra. ~o.n~ 
we i wie<!IZOI'O"we W)"kQ/na.ne "' bo- !e.-atnSjerk4l· Lesizka Ml'ku~0<W&kle-
1l'1>tyich 1lka11in. bro11<ia.tów 1 na-tiu- J!"O. Wezora.Jw..a reo.via b;i>ła mlłą 
ra.lmyeh jed1w~·bi. cu.ęsito pia>SrlJC'l:e z i•miPTet?..ą, którą 00rga<Jizowa1Ja re
tych . samyoh tk•n'o. Piękne byiyj dalktja „E:ic;preS$U lil•lWtrm11.all'l<!'go" 
sulm.1e z korooe1k. i <t,Yretk.c:l'l Ha.li Sporttiowej. 

Kosttu.my po.kia.zoo.o z ~aikle4lami (Kas) 

49 dni osa1nolnienia 
bezkresnym oeeanie na 

{Dokońc-renie ze str. 1' 
rat w odwrO"tnym. kierunlm, 
wówczas ;zaczęli ~'i'.a.Ć ż)"'Q')'
no.ść. 

2 luf'~ Silrończyla się Im WO">

lowima i 'W'iepraO"wi!!la. Zaczę-li 
więc gotować ohiudą ka.rtoflan
kę. Ale po dwooh tygodniach w 
WOl"kU 11 ie było jiltŻ llilll jed>
nego ziemn'ia1ka. 

Przez o..o;ta.tnie 3 tytgodnie dr~
fowain.ia jedynym Joh pmywie
niem byla u.gotowa-n.a skóra z 
butów. SztO!rmy, lctóre bez 
p!"reDwy miot.aly barltą. byly 
dla nich błogosła.wieńs·twem. 
clostarcr.a•ły oowiem słodkiej wo 
dy d~ej. 

Za barką często p?ynęł.Y re
kiny. 7..oJ.niet"Ze uróbO<Wali la.
pać ryby, ale nie mieli szczę
ścia. 

Czas u,pły.wat im na grarniu 
w domino i czytaffiU w nieskoo
cwn-ość 4 książetk, które zna
lazly się na barre. Póź.niej mu
sieli spalić ksiązki, .aipy o.grooć 
sol:>'e wodę. 

Kil'ka .razy w.klizieli oo. horv
wncie sta I.ki. Jednakże żaden 
z nich n.ie za:uwae.yt małej ba~
ki. 

SP!lll'i pod ~mi. Starc.zylo 
iC'h dla w1-;zy1>łtk :oh ~t.erec.lh.. 

PC>d koniec 7-tygod1ni<1We.!!'O 

dOlb!l~ się nami opiekowała n::1 

poofttlarlzie ~t.u amerykańskie
t;o''. 
WfN,~ ar.tere.i mówtlą, ~ż 

pt".a.g:ną jak naj.'!ey'bciej znale-.tć 
,się w ojozy\nie. Najgor~j 
p!!'a>gnie tego za;pew<11.e maryinarz 
Fiedotow: Ma on małego s.yin
l!:a, którego jE67JO"łle nie wi
ooat. 

z .Ml<ZĄD O~RĘGU PTT·K W 
ŁODZI ui,praisrza na. k')lejJlY 

„CflJW!l;r>!lek kT.a•J1l'UUl-WCJLY" pt. 
„Wraże•nta z wycleiezk·i PTT·K 
di> B.ulgarN", który <>dJbęd...Ue 1Wlę 
d?.i.ś o l.l"O<tt. 1S w sal.i PTT- K 
przy u1: Pl-o.Ll'kowS1k>leJ l'2a. 
Odczyt wygłi<>&i Jtry1&ty11a Hadro 
wi.eiz. W.stęp wolny. 

• BILETY NA WSZYSTKIE LI-
NrE J~o·rNIUZE kuJo.we l 

~a.w;rit>l<:?lne :motna na.bywać od 
dnia 1 marca br. w ka.sacil „or
bi9U" w zwlą»ku z lltkwidacj~ 
b1ur .,I ... 0>ł1u" w Lod.7.J. 
P REZYDIUM DZIELNICOWF.J' 

RADY NAR-OD-OWEJ ŁODż
SRODl\UlESCIE i KOMITET 
DZIEJ#NJCOWY PZPR ł)Tgatnio:u
ją, 18 bm. o godz. 15 w świetucy 
SJłółd!liiehlli Pracy Kra.wjeekieJ 
im. J. Lewartowskiego l s . En
gla przy ul. Próclmłika l~ nara
dę pr,,.,woo111<cącyclt komitll'tó•w 

Pod k0>n iec 1958 r. przy i.stn.i.e 
ja.cym w Lodzi Zarządzie Głów
nym SbO>wa·rzy.sz.eni.a In.ży1nierów 
i T·echnid<ów Przemy.s.lu Włókien 
ni.czego, powolana 7..0stala c.ek
cja przemy.s:lu lekkiego, która w 
~rakcioe k.i.l ki.una.~tom i€'51ięC'.Zl!1€'j 
pracy pt-zygot.owa la szereg ma.te 
ri.:ilów na styczniową ko1nfer.en
cj.ę PAN - NOT, poświęc:Olll'ą 
probl-emowi wydujnoocL pracy. 
Ucr.ie.;ilnidwo l<>dzkich nau1k<>w
c6w i i.nżynier&w w ogó lnokrajo 
we-j ko.nferen.cj.i, o której wlelo 
~ot.nie fa1formmvali4my czytel
ników, było bardzo ży,we i owoc 
ne. 

Wczora.j odbyło się pod prze
wodnictwem z-cy prof. PL dt' 
ird'. . M. Ma1ilfh()W.9kiego. oota>tinie 
z,ebra.nie członków .sekcji .,,.,_ H. 
AdamtStki.ego, inż. D. BOCZJkmv
sikiego, i1nrż. Z. Fra111k.01WskJego, 
ill'lż. .J. Groch u l~ik i.ego, mgir. A. 
Kellera. mgr. J. P.a•wluka, mgr. 
G. Ru;pi.ń.sd;:,i~, mgr. W. Rzą.a.: 
kO<W.siloiego. na którym podsumo 
warno ·wyinilld jej pracy. 

Pierw!W.a grupa wniosków wy 
ronionych przez sekcję dotyczy 
maszyn, u'l'Ządizeń 1 technologii 
prooukcji. Najwa:imi.ejistzy z nich 
W)"daje się postulM pod a.dresem 
MPL odnośnie wydania. i pt"ZC

st'.1'7,egani.a przepisów o remoo
ta.eh, warunkach odbioru i eks
ploa.ta.eJi ma.szyn. 

W tej chwili odbiór m!lSZyn wy 
r<!mo11towanych odbywa się wła
'ciwie „na. oko"". Zdarza. się, że 
po rem<J<n•Ci<! WY'dajność ma.szyny 
jest mniej.sza nH; przedte'm. Za
~aidn·ieon•ie 1·emcmtu maszyn dla 
pn:emyi.lu wlókicnnic?:ego jest 
podstawowe, Jeżeli weźmie~ny pod 
uw.agę, że 32 proc. wszyst1"1eh ma 
'JZY'U pochł)d.zi sprzed 19b0 roku. 

D..r"J.1·gti węzJ.IJIWy problem. to 
prZ.€f>tia,rzaly tTalł11.<>port wew,ną'tl['Z 
zakładowy. W najbli:i'~<;rz.yich tygo 
dnia.eh ZIO\Stanie w myśl Wil'lio
sków sekcji. rozpis.a.ny konkurs 
na. nowoezesne ur,,ądzenie trans 
portu wewnąitna:a.kladowego. 
w1·ęcz g.roźnie wyg1ą.da obec

nie w prz..e.my~le włó\(lenn1iozym 
spra!Wla części z;amieninyich. Fa
brY'1'l pol.S>kle produkująoe nowe 
m.aszy1ny, nie produkują i - jalk. 
twie!'ldzą ich dytekcje - ntie bę
dą produkować oz.ęścL zami€111-
nyoh. stużą natOmi.a.st dokumen 
ta.cją i pu:oroty;pa.mi z}ednocze
niom i zakładom, które chciały 
by tna wł.a.sną rękę te ozęści. pro 
dl!lkOIWlać. Ja1k wiadooo. ina ca
)yrm świiecie j.s,\.nieje :z.wycz.a,j pro 
dtnlrej i - 'WII'az z całymi ma&y
n.a1rn.i - CT;ęśc:i zamnen.nych. Wy
ma.ga.nle od poszczególnych zjed 
DOC0eń my zakładów „domowej" 
e>rodukcjł, wyda.je się więc śmie 
ezne i niee:,onomiczne (kos:z..ty). 

M.a:szy:ny jmport-O<Wa1ne też bar 
dzo często sp.rowadza &ię bez 
cir.ęści zami.enmych. De>'brz.e więc 
się stalło, że te istobne sprawy 
eta;r~ła się we wnioo.ka\Ch rozwią 
za.ć lód?Jka &ek.cja pr:remy.slu lek 
lti.ego. 

:O.Z.iedzill'lly poipra1wy waruiilków 
pracy dotyczy wn ioo.ek prz.edsta 
wiony do rea1iza.cji MPL, mówią 
cy o lroruiec:mi,ości zbadainia ist
nieją~h tu:zą<l7.eń odpylających 
1 k1Hma:tY'(:acyjnych w celu za
iftiqjowainiia budowy iilowych u
rv.ądzeń. 

tW dru.giej grupie wniosków oa 
temat organizacji pracy i kie
rowru.ctwa na. czoło wysuwa. się 
sprai'\Via. utworzenia stanowi.ska 
inżynier& orga.nf?..acji produkcjl. 

Jego rola pol~gałaiby na nie
ustannej obserwacji organlizacJi 
pracy w zaklad'llie i wprowadza
ntu now)'ICh zm4an w •systemie ZI\ 

w kilku zdaniach 

btO!k.owych l aktywu SJPOfec-z,no
J> <>lltyczne.go D,.;ieJnLcy Sródm-!cfi 
cie. Pn:edmlo•oom narady będzie 
„praiwa porządkowania l u;pięk
sq.ania de!'JieLnicy. 

(. ODZlt( DOM KULTURY 
przyjmuje na.dal zgloozen1a 

ka.n<ly<latów w wieku od lat 18 
d<> 60 do zei;pł)lU teatralnego. 
Jnf.()rmaejl ud:loi-ela l za,pisy pn:yj 
muJe DfL1ał Artystyczny ŁDK, 
ul. Traugtrbta 18, I piętro pokój 
101, tel. 317·75. 

Z ARZĄD DZIELNICY LODZ
PóLNOC (Ba.luty) ZBoWiD 

zawla.da.mfa. człon.ków I sympa
tyko»w, że 20 bn1. w •ali kina 
„PO\l>ularnego" (O,grod&wa. 18) o 
go<lz. 9 odbędzie s•ię zeb.rame. 
S{'r'1iW07.clatwcze ZBoWJD dzielni 
cy J,ódź-Pólnoc na któ-rego za
ko.ńczenle zo&t.anie wyświe•tl.ony 
filtn „L-0.9 czwwJeka". oc<:re<>u walki IZ żywiolem byli 

ju'i: bfi~·dfzo o.s1llaibieni, :i'.,aden jed
nak nie zacllorowat. Gdy 49 
dnia uj.rza1t10 ioh z loj;pj·słrnw
ca , . Kea•rsai~" mieli jesiz.c:ze do.$ć 
f'ilY. by podm:ie.5ć t9ię z pokła
du. 

Z głębokim smutkiem żeg-,namy swego pr.iyja.ciela 
wielolet~ego ws1)4łlt,owarzY'S!l.a pracy 

Przed O~li/W..CU,eni-em lotni•~-
kO\VCtll. f!l.aipiisa~i, ja•\c umieli naj
lepiej, po rooyjs:k•u, podzięko
wa-nie dla ma.ry;na.rzy ok~tu, 
którv ich ocalił: 

„My. ma.rynan..e ra<liziecicy, l~ 
f'Hy karat<Jitirc<fv m<J<r"Skiej na 
P;:i"'Vf'ku. 7. cale.go serc.a d·7.'<2-
l<11jemv 0ficc-rom i <"ą'e.i zal·
da.e, k.tóra nas ural:.owa!a i ta.:t 

S. t P.-

ZdzfsłftW8 Rudni~kiege 
zmarłego nllgle dnia 15 marca 1960 r. 

Wyrazy głębokiego współczucia żonie i rodzinie skła
dają: 

l{OL'EDZY :im STUDIA OPRACOWAŃ FILMÓW 
~030-G w wnzx . 

Jak póinformowal zebranych 
obecny na. naradzie sekretarz 
Zw. 7..aw. Włókniarzy - Sielma
sla.k - wniosek sekcji o ogTa.nf 
czeniu trzeciej zmiany jest już 
w toku realizacji. 

Trzecia grupa wnlo&kó;W' tło.ty~ 
czy surowców l materiałów po
me>cnic:zycb, czwa~ta metod 
mierzen.ia wydajności I efektyw
ności eko.nomicznej. Postanowio.no 
zlecić Instytut<>wl Ek<>nomiki o
oraeo,Wanie 'l'łaśchvych mierni
ków wyd,1jno~ci pr<.t.cy. Obecnie 
9tos-o-waine •1'.H\"'ien1. są. niewysta-r
eza.jace i ni"<>biektywne, a co za 
tym id'T.ie,, stwarzają CZGsto fi!key.f 
ne Jiczb:v wzr1>s-tu wyrlajnośei. 7..o 
bowiązu.ie się rów11ież MPL do 
wprowarlzenia oceny pr;icy wszys1t 
kich pra.cownik<>w przy i;>omocr 
totografii dnia roborzego. 

Przebiegiem reali'1-<1<."i·i w:nio-
.sków z1.imie się ZG STHW i Zw, 
Za.w. Włókiniarzy. 

I. D. 

Spotkanie 
z sekretarzem generałnym 
Głównego Komitetu 
Przeciwalkoholowego 
Główmy Spolec:zmy Komitet Prz~ 

ciwa1loohiol-O'WY pr::-.yjął rz.a pierw„ 
szopla•nto·we zadanie j·a1k oajmerszą. 
po.pulaQ-yrz;ację przepisÓ''N i rozpo
w..ądlreń, rz:mieraają:cych do l'lk·wi..o 
dacji a1'kohollzmu w .naszym k,.,._. 
ju. Z tE>go też tytułu ZI'!ZE!$ZE'ni~ 

Praw•nitków, Oddział w Łodz.i 1!0-0' 

ściło wczoraj w loł.<a1u Rady Adiw<t 
kaokiej generalnego sekreta=a 
GSK Przecl•walkoh.olC>';vego, me<-, 
Wł. K<>morow.icza, który om.ów!? 
ustawę PT'.Z'eolwalkoholową z grud
nia ub. r. w spot.ka.ni.u uc:zestnl• 
czyli przedstruwiciele organów wy
mia•ru $pra.wiedliwości, świa1a le
ka.rS'kie.go, milicji, działacze sp.o• 
łeczni I hrmi. 

Omówienie usta.wy p02woli na 
właśclwą j,nte.rr.ir.€'fta,c.-ję i st~·.a
nie nowy-eh artyJrnlów i paragra-
fów w niej u.:a.wa.rtych. (z) 

Trzęsienie ziem i 
we Włoszech 

.RZ'i"M (PAP). - w 5rodę o św!· 
cie w -0tlwli-cy La.tiu.ro dol się wy
czuć s!lny w·.91'!'7.as :;:iemL t;;:&ry 
tmvał trzy s<?1ku;nd~·. I<ill<a d~mów 
za1ry90<\l,-a4o się. W.:;trzqs tci!'I dało 
slę o.ct.czuć rów<nież w rejoi!'Jle Te
ramo w Abru:?;z.cch. Wśród lud1no
ści '\VY'b-tLchła pami·ka. 

Dziś spotkanie! 
absolwentów 

WUML 
Za.rząd Kola. Absolwentów 

WUML p•1.,zyp-0mii a, że ito
le.fn-e s,pio1ł;kanie ahsiolwent6w 
odbęd11:i·e się dziś, o l!'<l~'z. 17 

~
w loka.lu 1WUMl.. Piotrk()w
f'ka 232, III piętro, ti':J.la. 
nr 18. 

------------
Orkiestra lRPR 
w sobotę 
w Filharmonii 
Ko!llcerty J>t1blicrz.ne, fZ któr:vm! 

011kie&tra ł.602r·Jej Ro7.gtośni Pel 
skJego Radia w. ·stępu.ie .co .ia·kóś 
ccza.s na estr::ctooie Filharmcm!J 
staJy się j '!ż milą trady·e>ją ł:>dz~ 
ki·e<h sea;0<now muzycznych. 

NiebawNn 7:esp61 radiowy, pod 
kler<J.wn1ctwem Henryka Debich!I: 
zaip~rezeint.uje .'iię :ionownie -w s::i:U 
Pati~t.wowej Pilharmonii. Uslyszy 
my ~ w najblizsq ~'Clbotę, 19 mar 
ca., o go.tt11iuie 19.30 wraz z .r-0U
sta.mi: pieśn.Ja.rką Wi~slawą Dro
jecką, tenorem Oper;r \Va.r~:i:a·w„ 
sikiiej Zdzi:>ła.wem Nllrn·demcm (lau 

1reat MlędzynarodOW!'ffO IContmr
sn S1>iewaiw.ego w Genewie - il<>' 
ra:o: piel.'wi;zy w f,cdi::') oraz rla
nistą krakows·kim Alfredem lUil
lerem. Z::i.p0>wia.d::ć będzie Ja.tHUZ 
Cegicłla. /' 

·w pro.gramie szereg slynnycłi 
utwoi:ów. murzy.ki O.l)erowej („Le-ie 
J.ca l<a\vnleriau SttJ>P~'~'J. ..ca.:r
menu Bixefa .. ,Cyg.tne.rL " Pucc-i-' 
niego}, oporetko1rej („Fryd~··l rrn·~ 
~eh~ra) 1 rm.r:y

1
wkowe-j ( .. 'F'P.~c 1 n1..1 

1.1,cn Marche~1 ee;„, .,I..ł.c7.rnv rld 
t 17.eC"h 0 nu1nca.n.'=ł, S"'retnn,da t;n,...,.yy 
na .T~hl-01icolr.!egn. Tacle-c 1wese.ll.'Y 
.Bałasalll•<ma ~ in-l, 

kiJ 
rn.i w 
X·: 

d 
a.l 

''l I 



Kształt władzv 
,~~~, 

,,Humor i Oiczyzna'' Obywatel musi być wysłuchany 
Teatr ;,7.15" - nawiązując do 

dawnych, dobrych tradycji 
wystąpił obecnie z programem 
sldadanym pt. ;,Hu.mor i 
Ojczyzna". Program ten - tak. 
przynajmniej założono - ma 
sta.ć pod znakiem Tysiąclecia. 
Niemniej wykonawcy z pew
nym przymrużeniem oka 
&twierdzają sami: 

W wypadach satyrycznych 
obserwujemy pewne chwy!y 
polemiczne i impresje opar'e 
na obserwacji dnia dzisiejsu 
r;o. Satyra ta atak1Lje frontal
nie , czasem natomiast jest a
lu zyjna tak, że trzeba wylus
kiwać ją z podtelcstów. Godzi 
w różne bolączki naszej co
dzienr>ości, zaha.cza o problem 
dzisiejszej mlodzieżu, o wspól
czesną poezję, film, radi0 ; 
prasę . nieodzowny w takim 
wypadku. Teatr N arodow)/ i 
l..KS„. Jednakże nie widzim u 
tut.aj pró b puszczenia się na 
szersze tvfJdy sa t yry polituc::
nej - krajow ej i zagraniczn :i j. 

8pr-11wa zaczęła się przed 
killmrna tygcd!n:am.i- W Ko
misji Kontroli Zawodowej 
Wydz, Zdrowia W oj. Rady 
::S-aTodowej w Lodzi rozpatry
wano wypadek pobrania nie
prawnego p ieniędzy (75 z!) Od 
trojga dzieei szkolnych prz.e z 
udzielającą im porady leka•
skiej kierowniczkę Ośrodka 
Zdrowia w Działo-szynie. lek 
med. Teresę Bartoszewicz 
Kra.wczykową, 

I najprawdo podol:>niej sprn
wa n ie doczekałaby się nigdy 
pubill<.acj i w gae.ecie, jako że 
leka.rka przyznała się do za
rzucanego czynu i z0&tała u
kara!lla wysoką grzywną pie
nięimą 3.500 zł ornrz: z.wol!ll~e
niem z,e stanowiska kierowni
czego, gdyby nie dalsze oko
liczności tego wypadku. 

Bo ot.o Prezydium Powiat.o
wej Rady Nanxiowej w Pa
jęcznie, uzwpeln.iając wymiar 
kary, wymierzony prz,ez Ko
misję Zawodową Leka:rzy, 
podjęło uchwałę zwolnqenia z 
pracy w ogóle lek.• med. •r. 
B a rtoszewicz-Krawc:zykowej o
raz jej męża kierownika Sta
cji &n.-:C:pid. w Paję=rue 
lek med Czesława Krawczy
ka.· który' - notabene ze spra
wą za.rzucaną jego ż<m'e nie 
mial nic w.sipól•nego. Wla<lz<1 
powiatowe wykazały narwet 
ta.k daleoe poouniętą skwap!i
wość w vrysiedleniu Krawczy
ków z Dzia!osz:rna i w ogóle 
powiatu paję=-afrslciego, że me 

Przyrzekamy pomoc 

Piąkna 
inie.jaty wa 
łódzkiej 
młodzieży 

W 
połowie lutego br. po
wstał na teren.ie Lodzi 
Uozniowsiki Komitet 

Budowy Szkoly Tysiąclec-ia, 
w sklad którego w~li przed 
&tawiciele młodzieży wszyst
kich SZlkół łód:i'lltich podsta
wc wych i średnich, zarówno 
ogóLnokS'z,takących jak i :z.a
wodowycil. Komitet terl. wy
dał a.pel do młodzieży 11.d

e;r.e.go mria~a, w którym czy
tamy m. in.: 

„P06'1ia.nowiliśmy wlaenymi 
i.iła.mi wybudować w Lod.7'1 
j~ną szkolę - p-0mn.ik Ty
sią,clecia Państwa Polskiego. 

Czy jest to mi.el.o ponad 
nasze siły? 

Nie! .Jest n~ pon.ad 120 
tysięcy. .Jeśl:i każdy z nas 
pr.z;yn,i.esie do szkoły co mie
siąc 1 butelkę i I kg ma
kula.tiucy, 1'6 rocznie zbie
rzemy okioło 2,5 rniHooa zło
tych. Jeżeli każda. S".&k-ot.a. 
ra.z w roku zorganizuje jed-
11~ :lmpre-z.ę doohodqwą (I~ 
lerię la.n·tową., zgaduj-zgad11,
lę, zabawę ta.nee'lmą itp.); to 
l'1>eznie wpływy nasze zwi<:K
!l7ą się o dal.w.e pół miU.ona 
'Złotych. 

W ten SIJ>OBÓb w el~u 2-3 
lat mOOJem..v zebrać fwidus-ze 
ootrzebne na. buoowę jedn...-j 
1>'7koły Tysiącl«'ia. 
Szkoły za.wodowe już d..,_ 

ltla.ruj<ir wklad pra'1y w bu
dqwę naszej szkoły - p.u· 

· dcjmują się wyko!lllillfa wie
lu prac związanych z budo
\\•ą t wykońe-z.eniem ~oly 
l'ysll\(llecia. Instytucje zaj
ttmją.oo się zbiórką makula
tury i surowców w~órnyd1 

pl"l'.eznaczyly dla.· Was 
cc--il•ne na.g;rody ! 

Kole-.ta.nki i Koled'Z) ! 
l'wórzcie Szkolne Kota 
Uezn.iowskie Komitetu Bu
dowy S21koł:v Tysiąclecia. 
Organirł:ujcie zbiórkę maku
lat.ury i 1>utclek. Wpłacajcie 
i&-1~ma.drrone fund.usze na. 
k~t.o VI Od,d:iia.łu NBP 
9~1-9-758 !". 

P o tum opelu. nie pnzn
sta;e nam nic innec10, 
jak tyllco po~hwa ' i<: 
piękną inic,iatywę nn· 

••c.i młodzieży szkolnej. [;-
tl1qżamy,. że inicjat-yu;a ta 
Jest jak najbardziej godnii f 0 Parcia.. Wierzymy, że 11.'e 
k:~d:i:ie taki('j uczennicy i ta
t zego ucznia w naszym 111ie;:1e, którzy by nie u·/ącz.uli 
</:ę . . do _akc.ii budowy mlo
i\ttezowc1 szlcoly Tysiąclecia. 

li ie swe1 strony poviere<
~111 _inicjatywę łódzkie{ mlo
a~1czy. i przyrzelcamy w Uti 

•Cjl Jak najdalej idqcą po
;110c w zakresie informacji 

Prop.agand·11. 

omieszkaly un:emofliwit mło
dej p.a.:·ze lekarzy (obydwoje 
ukończyli Akadenrię Med. w 
l'~odzi prZEd czterema laty) o
trzymani.a .iakiejkclwiek posa
dy w służbie zdro\\<ia na tym 
teren.ie. 

Ale i z tego powodu me 
podejmowalibyśmy może tej 
spraw-y na lamach p::asy, gdy
by 11ie szczegóLne wypadki, 
które nadały jej rangę szersze· 
go problemu społ€Cznego. wy
kraczającego pena ramy obro
ny czy potępienia wspomnia· 
nej lekarki. 

Nie chcę tu wdawać się w 
szczegóły, tym bardziej, ·że 
wiadomości. które dochodziły 
do redakcji, a dotyczą atmos
fery i s•tosunków paonujących 
w pajęczańskiej służbie zdro
wia. wskazują na potrzebę 
z.badania tych spraw przez 
władze wojewódzkie. Pragnę 
tyllro zwrócić uwa.gę zaintere
oowanych czynników nadzoru
jacych teren pajęczański na 
stosunki jaki„ wytwot"'lYlY 
się między przoostawieiela
mi władz p<YWiatowych a oby
wa.telami. na nienormalny dy
sta.ns uniemożliowia.jący wysłu
chanie próśb i ż:Młań ludn<>ści 
w bezpośredn.iej - tak jak siti 
tego d.omagafa - 1'<>7.mowie. 

O cóż bowiem idzie 1 OtóŻ 
ludność Dzi2Joozyna i okolicz
nych wsi 7,a;prote.o.t.owafa pr?.e 
ciwko w ysiedleniu lek. med. 
'l'e!'eSy Ba.rtoszewicz z m ·ia
steczka. Poc.o.zątkowo dQffiaga
no ~ę zwola.niia 7.ebrania. na 
którym przeds l.a·w;del Pow. 
Rady Kar. w Pajęc?.inie mógł
by zapoznać .«ię z ar~menta
mi ludności broniącej mlocl<,j 
Jekaorki. Nie.<;tety - - wlad7.e 
powiatu n ie l'-korzystały z o
ka•zji be2'!)0Śred.niej rozmowy 
z. lµdźmi, i n ie tylko nie wy
ra•zioły chęci wzięcia udziału w 
z.ebra.ntiu. ale nawet zabroniły 
Gromadzkiej Ra<l7.ie Na'l'.'.'Od.o
wej zwołania · 2€!bra.nfa w tej 
aprawie. 

Sprawa nabrała rozgi<X<>u. 
Kiedy dotada do reda.kcji, wy 
brą.liśmy się do Działoseyina, 
aby skonirońfować żaslysz:ane 
opinie. Wybooa.liśm;v się ta.m 
PO raz drugi w towa.rzy.stwie 
p.rzedsta.wicJ.ela Komitetu Woj, 
PZPR w Lodzi, do którego to 
ludm>ść Działoszyna wysła.ł.a. 
prośbę o przysłanie komisji 
oraz kierownilta Wydri. Zdro
wia Wo.i. :Rady Nar., di- Frejd
licha· Rozmawialiśmy tam z 
kier. Wydz. Zdrowja Pow. Ra
dy Na'!'. w Pajęcznie, lek. med. 
M.iszcz<ikiem o.raz I ~ta-

rz.em KP PZPR i posłem zie 
mi wielu11Slkiej, Kusiakiem. 
Rozmowy te nie dały nic kon 
kretnego, · · 

Z dalszych jednak faiktów o
raz z rozmów jakie pr7..oepro· 
wadziliśmy . z mieszlkańcami 
Działo.szyna, mogłam się zorien 
tować. że lek. med. 'l'eresa 
Bartoszewicz jest leka.rką zna
ną szeroko w okolicy, cenio
ną i ba!l'dzo popula·rną, że ma 
opinię wziętej leka;rld a d'IJ 
tego z tzw ... podejściem" do lu
dzi i że je.i usunię<::ie tamt<::j
sza ludono.ść uvvaża jako oo-~ 
bistą krzywdę. 

Ale idźmy dalej. Skoro 
więc nie doozlo do specjalne
go zebraniia. spolecz;eńst-..vo wY 
korzystało pretekst pierwsze
go lepszego zgrom,adzenla zwo 
łaneg0 przez G RN i pod J;.o
niec dyskusji wyłoniło spra
wę lekarki. Wybran-0 komi
sję składającą się z czterech 
obywa.teli i wy"''lano do Łodzi. 
Komisja ta inte.rweniowala w 
Wvdz. Zdrowia. w KW PZPR 
oraz w Prezydium Woj , Rady 
Narodowej, 

Niestety - m.łmo przychvl 
nego ust<l'1'un·kowania się do 
pro.~by mi~.zkańców. ze stro
ny władz wojewód:z.kich i W ':' j, 
Wydz. Zdrowia, Prezydium 
Powiatowej Hady N a-ro<lmv~j 
ani na jotę nie skontrolowa
fo swojego stanowisk>'! nie t.yl 
ko wobec !eka<rki, aJe i wo-

60 lat pracy 

bee petycji mieszkai'lców Dzia
l=yna. 

Rozumiemy nieustępl:wą i 
bezkompromisowa walkę prz<~
cilwko niesumienności w pra
cy w ogóle, a nie-sumiennoś.!i 
lekarzy w &zcrególności, Czy 
jednak władze pajęczańskie. 
które i na swoim terenie mia
łyby coś n'ec-oś do roboty. 
w tym v;rypadku nie za bardzo 
odgrodziły s' ę od ludności mu
rem obojęt.-10ści i milczenia. 
tylko dlatego. że ludność ta 
nie choe, aby lek, med. Bart.o
swwicz orzestala ją leczyć, że 
ma do niej zaufanie i że le
karz med. Bartoszevncz cie
szy się u niej tak dużym au
torytetem f 

Pod:ki!.'eślamy nie pi->-aoli-
l:>yśmy o tym i nie pisaliśmv 
zresztą tak długo, dopóki spra 
wa nie nabrala nieprzyjemne
go rozgłosu i nie z.agroo;,la 
autorytetowi władzy w ogóle. 
Wyda.je się bo-wiem, że w 
7.a<lnym wypadku nie może się 
dziać ta.k. a.by przedstawicie
l~ Sj)ll'lec-zeń&twa n;e mogli po 
rozmawiać szczerze i otwarcie 
ora.z bezpośrednio z wtadzą 
swojego terenu. Na.wet. gdy
by na bark: tych władz s!)a
d.to. w związku z tym, naJ
trudnkjsze zadan:e wyjaś:n.1·z
ni.a i wytliu.macwnfo ludnośc~ 
bezpodst<twnoś-c:Ł jej żądań. lc.b 
wla.s:ny<.:h my1nych decyzji, 

K· WYRZYKOWSKA 

artystycznej 

15 bin. w Teatrze Polskim w Warszawie odbyła się uroczy
stość jubileus1..owa 60-lecia pracy artysiycznej wybitnej ak
wrkoi polskiej, odznaczonej Wiełk.i!m n:rzyżem Orderu Od· 

rodzenia Polski Miwzysławy Cwiklińskiej. 
CAF fot. Szyp.erko 

Artyści, artyści, artyści 
sceny tej 

Nie piorą Millenium 
zbyt na sci'io. 

Zbyt na serio nie trak.tu1e
my tego również i. my. widzo
wie. I uśmiechamy się pod
czas, kiedy oni śpiewają, da· 
lej: 

Artystom; artystom; 
pozwólcie chociaż raz 

P o s z a r g a ć uznane Jut 
ś w i ę t o i c t, 

Z a r t o m oddać pierwszy 
głos. 

Zawi.edzie fort, to 
~ z c z u t k a w nos! 

Jak sami clrcecie. według 
g u s t u gości. 

Powiedzmy szczerze, że te
oo s~argania świętości ni e by
lo zbyt wiele. Sporo bylo na
tomia.st dobrych Z.artów (i to 
dobrze poda.uych!) tale, że n;e 
może tu być mowy o daivn
nht wykonawcom szczutrra w 
nos. A co się tyczy g11stó1v 
samych gości? Cóż ! Sq one 
nieslych.a11ie zróżniczlwwa.ne: i 
ten też moment u.względni.li 
realizatorzy montażu. dając 
repertuar bardzo eklektyczny. 
Adr<"sowano go nie tylko do 
wyrafinowanych smakoszy, ale 
i do tak zwa.nej „szerszej pu
blicz ki". 

Tak więc tańszv, konwencio
nalny hu.mor reprezeittuiq, t1-
ki.e numery jak np. „Spieu·y 
historyczne" w wykonani11. 
Wilczyfiskiej, czy „System". 
Są jednak t bardzi.ej wyra fi
nąwane rodzaje hu.mor1t, łącz
nie z pure nonsensowym Sfl,. 
womira Mrożka, au.tora „We· 
1ela w Atomicach". 

Tak sie · zlożylo, że tydzir.ń 
temu ten sam fragmenł. „We
sela" prz11toczyl w ;,żvctu 
Wa"J'szawy" Jaroslaw Iwasz
kiewicz z komentarzem: „Nikt 
z mloduch nie potrafi tal( pi
sać jak Mrożek W jego pii:k
nej polszczyźnie z tak jawną 
~ pelnq, wdzięku ironią styli
zowane;, znajdziemy i odbici.e 
ł karykaturi: naszuch najlep
szych pisar,zy z Gombrowi
czem włącznie". 

Teksty Minkiewicza; Gozda
wy t Stępnia, Fijasa, Piec"f>a
la, Sikiryckiego, Mrożka, Bn
ru.iiskiego i innuch ·na ogó l 
wyrówna.ne. Są JednaTc ! blei
ue fra.gmenty. Również i sa.m 
epilog ;.Rok 2000" (zderzen; C' 
się postępu technicznego :: 
tradycjonalnym 11iech.luj stu·c> n 
i nieróbstwem) nie stanowi! 
::but mocnej klamry t er;fJ 1<
daneqo w s1tmie spekta kU 1, 
k tórego kontrapunkt!/ st an o-
1ci/y pr-:u.iemne piose111d Hn
liny Kaspurowe j odbiegając!! 
nieco st11lem od charakteru 
calości. 

Z wt1lw11awców n. ajbard:~C?i 
podoba.li się Jadwiga. Andrz,'· 
jPwska oraz Bronisław D ar
ski. 

AJ1drejewska wręcz zn sI:·o
cz1;la licznych wielbi cieli ; .,, 
tal entu świetną formą. ,.Kra .n 
z piosenfra.mi" w int erprel nc)i 
jej to naprawdę wiellci l;on
cert. 

Wielce korzystne przemianv 
za s:lv w sposobie interpreto
wania fC'kstó w przez Bronisła
wa. Darskiego. Jego „Krzy:2a.h" 
(slowa. Gozdnwy ' i St<;pnia) 
sta.nowil gwóźdź pror;ramu! 

Choreografia Józefa Ma1u-
$Zewskiego. Reży.1er Janun 
Rze.~zeurnTci zrezygnował z ko'1. 
feran.sjera, przez co spckta?.! 
z11skal na jędrności i dvn(!mi
ce. 

Scenografia Jerzeao Maslou:
-tkiego przyjenrn<r, prqsta, kfJ
munilwtywna, harmonizowalrt 
dobrze z calościq, tego przed
sla.wienia, na. którym· faz wrPz 
padały aluzje pod adresem 
niezrozumi.alstwa. arcydzit!l ar
cypoelów arcywspólczesności. 

Zakladamu z góry. że ntZ 
.,k/adankr: „Humor i Ojczyzn„ '' 
do Teatru „7.15" chętnie prz11~ 
bywać będą lud::ie, spragnient 
humoru. i rozrywki. 

M. J AGOSZEW SKI _______________________ , ____ . ._-------------------,---~----------„ 
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ąd cywilny. Nie ma ~u oskari»
nych i oska.rżycie.li - są powo
d?li i poa;wani, nie ma aktu o-

skai-żenia - ;ast pozew, W cza.s.je 
przewodu procesowego nie mówi siP, 
o pr~estępst,·1ie, c-z.ęsto na.tom~a.'it pa
dają takie określenia., ja.k przedmiot 
i wysokość sporu. 

Dziś słów pa.cę • l'GS"JlCZaniach m
styitucjł wobec swych prae<J'W'llli'ków. 
O J'OISo'LJCZenia.ch, które s:Mł uznał za bez
przedm.iot-Oowe, a wię<\ o powództwach 
odcfalonych. l 'a.kt, że nos7,ą one w so
bje z.narn.io.na przestępstw ka-rnycb, 
pomińmy na razie mi1czMiem. Tym 
bardziej, że proces cywilny toczy się 
nieraz nie tylko przez długie miesia
ce, ale i ~al.a. i z t~j międrzy innymi 
przyczyny wiele stanowiących przed· 
mioś du;isiejszycb rozważań spraw się
ga swymi korzen.i.a.mi do dat bynaj-

l 
mniej nie na.jświ•e-Lszych . Nie umn.iej
S'La to jednak wcale a.ni ich a.ktua..1-
nośc.i, a.ni też a.ktua.ln.o6tli wniC161ków, 
ja.kie z nich płyną, 

* • • 

M 
a.m oto pn.~ S>Obą grubi\ t.ec:zk~. 
pelną fio.kumentuw, opoi.nił, ll
świad(Jf.teń, wYli(}l!;eń. Powótl: 

jeden z łódzkich za.kładów pr.remyslu 
odzie-L.owego. Pozwani: Zygmun.t K· 
i !!-Oman Sz„ k:iemwnik i odp<>wiedzial 
ny pra4Jownik magazynu wyrobów ir<•
l41wych tego zakładu. W a.rto~ć spo-
ru„. 

Tu już nasuwa.ją się pierwsze wą,ł· 
pHwości· Ja.k wyn.ika z pozwu - w 
okl'csie 2 lat pracy Zygmunta .K, 1 
:&oma.na &.t„ „w magazynie }IO\vstąly 
bardzo poważne różnoice ilościoO'we w 

ł fo.rntie brak.ów i nad-..vy:i,ek". Ogólne 
ł stra.t.'' za ten czas pr-.tek,l'OC'Zyly su
i mę.„ 225 iYS· zł. 
· .A.le jest w tym ~wie bard"tO 

swoisty casus. W pewnym m1e,J.seu 
czyt.amy: „Ze względu na. trudne wa
runki magarz:ynowarua, kier-O'WJli'1twu 
n. zakładów J>05tanowiło w znacz-
11e.i cr.i:sc1 stra.te tę spisać na po
więk.sq;enie kOIS'l•tów ha.ndlo~'Ch pl".i:ed· 
s.iębi·O'CShva, obciąźa.,jąc pzy,t;wanych tył 
Jw kwot11r 20 tys. zł". ( !) 

Dla.crrego 20, a nie 100, czy - J>-O· 
wied'Zlily S-O·bie - . 48.9!l3 zł? .Jeśli 
kiierownictwo zakładu samo przyzna
j,:i się, że nic stwor11ylo pracowni.k(•m 
ma,gazynu oopowiednlc.h warunków 

pracy, to na jakiej podstawie ż(\da 
7.a.s:Młzen.i.a od nieb kwoty 20 tys, zł? 

Na te właśnie py<ta.nia sl\d rnusi<ll 
1nuka.ć odpowied7.i. 

Oka.za.Io się, że kieoownictwo przed
IS!iębi0t'Slwa nie tylko · zna.to trudności, 
z ja.ki.mi boryka.Jl się pr.a.cujący nilmlz 
do późnych godzin nocnych praeowni
uy magazynu, n.ie tylko nic nie robiło. 
aby trudnościom tym jakoś za.rad!Eić, 
ale doskonale oriientowa.ło się, że w 
rna.g31ł.ynie owym niedobory perma
nen.tn~e nara.stają, 
~na by na marginesie tej sprawy 

na.pisać wiele got"łlki.ch słów na temat 
fałszywie zror.ium.ia.nego hasta: „w.o;izyst
ko dla pia.nu", można. by mieć barruw 

n& jego przełefaiiif. Uwa.żając, że kil
kudniowe przeszki.leniie na kursie dla 
SJM"Leda\Y'CÓW i kró-tka praktyka w 
stoisku wikliniBl\Skim - to nieco 'l.a 
mało, S!.amsł.aw L. odrzucił propoo;y
cję objęcia kieroO'Wnietwa dużego, dwu
zmoia.nowego sklepu spoiżywczego, !>)>
rekcja prz.-zd.sięmorstwa była. jednak 
inneg0 zda.nla i - uźywają.e różnych 
a.rgumentów projekt swój Zl'ealizo.
wa.la.' 

Sta.nisła.w L. sz;vhko zrozumiał, że 
jego oba.wy byJy słuszne, że nie po. 
doła ciężal'owi obowiązków, zwłaszcza, 
że w skfopie nie było kasy, nie st<>
SQ\\'ało się par.t.gon.Ó\V, a on nie miał 
za.ufani . .a do pnz;ydzieloO'tlego mu perso-

Dzień powszedni Temidy 

Powództwo oddalone ... 
powa.Z'ne zastrzeżenia do ocganiza.cji 
pra.cy i rozliczeń POS7.czególnyeh Z<!
spolów produkcyjnych, możn.a by mieć 
wreszcie niemniej istotne zastrzeże
nia do sI>OSObn kierowania. za~u 
w tym okresie. 

Nie można jednak winy za ogólny 
bałagan przypi.~wać dwóm jedynie 
magazynierom· 

Dlatego też powództwo zostało oo
dałone, 

• • • 
J uż ~ t.~go ~kł~u wyraźn~e ~'i· 

da.e, ze „Jedną z podstawow3·cll 
pi-zesłanek - cytuję z inncg0 

wyroku - odt>ow:ieazi.al.ności pr~o
wnika za powierzone mu mienie jest 
stwor713r1fo przez p:.-a,cooa.wcę taki.eh 
warunków pracy, które umoźli,wilyby 
temu )Jł'a-OOWnikoWi wyliczenie się z 
owego mienia". 

Takich właśnde warunków nle za
pewniła Stan.isławowi L„ zatrudnia
jąca go na. odp&wiedzi<alnym maierlal-
1loi·~ stanowisku joona. z łódzkich iinsty-
t ucJl ha.ndlowych. Oka.7,u,le się nad.to, 
że Stanisław L. sa.m ba.rd'l<ie,j krytyc-.i:- · 
nic p.od-ch<Jd7Jił do swych kwalil'ika4lji 

nelu. Już Po 2 tyg>0dniach zlO'.łyl pi
semn:\ rez,ygna.cję z pracy, prosił o za
r~enie rema.n•entu kontrolnego. Pr.ie 
prowad~ny po da.lszycb 2 tygodołach 
remanent wyk~l 4 tys, zł niedobo· 
ru, a.le i wóweULS ponowna prośba 
Stanoisła.wa L, o zwolnienie go z obo
wiązków kiernwniki\ placówk~ z.-.s.i.a.· 
ła ,;ze W'l.ględu n.a. brak ka.ndydató-n" 
odMucona, 

W parę 7-<tś mi•esięey później do 
Sądu WojewódllJkieA"o dla m. Lodzi 
wpłynął Pozew o zasądzenie od Sta
nisława L, i' jego 1>0ręczycieli sumy 
18,5 tys. zł ( ! ) i ,,na.da.nie wyrokowi 
ryg()l'Ów na.tychmi38~o-we,i w}'konal
ności". 

I I.en J>l)2eW 

stał OO<łalony. 

* 

rzecz jasna - zo-

• • 

J es:r.or,e jedna t~ka i jeszc7,e je· 
dna nie ·tylko ben~vną„. pa
chnąca sprawa.. Inst~rtucja. wy-

stępują.ca z roszC'll~ni.a.mti w st-0-sunku 
d 0 nowego J>ra<l()Wni-ka .· Jet"zego W., 
ma.g3.Z,'o·mera materiałów ~n:vcll, żą
da zasą.dzenia od nieg.o 52 tys zł. 
Na tyle bowiem oceoi()lllo niedooor 

owyeh m.aił.eria.lów za.istniazy w kiero- ł 
wa.hym przez pozwaneg0 ma.gazyniP . . i' 

W trakcie procesu jednak wysz!o 
na jaw, że Jerzy W. nie może odpo
wiadać za. niedobór, pooii•eważ w chwi-1 
li p.r.zyjnl()wania p.rzez niego rna.g·a-
zynu, nikt nie pomyślał o prawidło
wym remanencie zda.wezo...odbi-Or
ceym„. 

Inne z kolei, tym razem CILYsto fo·r
rnalne pl'zyczyny złożyły się na o.cl
da.J.enie r-01Szczeń jednej z łów.kich l 
dyrekcji PSS, która. P<Y~wala przed 
sąd swego byłego pracownika Hen
ryka. B. w.„ 3 lata p.o rozwiązaniu z 
rum stosunku pracy. 

* * • ł 

T rudno V-Osądzić radcę prawnego ł 
WSJ>Qm.oianej d,)•rekcji, że nie : 
wie. iż roszcz~nia tego typu u-

l«'gll,ją pr.i:edawnieniu już po roku. 
Trudno 1><1.sąd7.ic o 11ieznaj1m1-0ść 

prawa tYch "sz~·stkich, którzy slthwa
ją pozwy z góry ska:.&a.nc na oddale
nie. 

N>2trudno na.t.omi.ast odp0wie·dzieć 
11a. siła, rz.~czy nasuwające si<: PYl<L
nfo: po cóż w takiej sytuacji zabicl'a 
się c:l.as są-dowi, który i bez tego ma 
d.osć rob-Oty? Wydaje się bowiem. 
że zbyt <'ZCs(.o - stanowe-z.o z.-i CZ'!
sto - instytucjom - irnwadom nie 
tyle zależy na wygraniu proc~u. ,le 
na uz:vska.11iu fonnalnego w,vroku. u
możliw ! ają.ceg-o spisanie nied<JOOl'ÓW 
na.„ istl'a(y prze-dsięlJ.i<>rstwa ! 

A jeśłi lak, t-o 7.jawi.slm (.() J<>st me 
tylko szkod.U.wc. al~ wn:ez g-ruźne· Vol 
rozu1nuym oo,vie111. lderując.:nn się 
praw1>.m s1>0oler.zeńsLwie nie moi.e bY.! 
wiclot~·s:ęczoych „niczawiufonych" 
mank i nl•:>odoho-rów. Tylko,.źe - jak : 
uczy d~świadczenie - w;na nic za.w· 
me leży Po stro.rrie P<JZWancgo„. 

Dlatego d()brze. że w sprawy lew 
typu c<1raz czcśc12j - ch-oc m<1źc je
szcze zbyt rzadko - wkracza unąd 
prokm·atorski, przeno.s:z.1c spór -0 
,.niezawinione" stnts z <'i<'h;,-ch salek 
sądu cy" ilneg0 na woka.n-de pr<1C'esów 
karn)•ch. gdzie -0-bok pozwu .iest ał..t 
oska1·i;enkl. a <J•bC·k r-0szrzeń, mowi 
się o Wink? i kaa-ze. 

JANUSZ KRA.Jc:WSKI 
-~-------""'l __ ..:,;<a::,s~)~..llr~~~"'~~~~~~~~"'~~~~~-..~"'~'°~~._.._....,!'li".._~...,,,.~~'„~'~-~~.;;:;-..~'.::"~~~~-----'---._:_~ 

J>ZJ.RNNllt LÓDZKI Dr ~ (il40) _3 



Czas te sprawę uregulować 

Propo11uje1ny od 10 do tS ·--------- Wiosna w ogródkach działkowych 
li Kwitną krokusy i przebiśniegi 
• Cztery nowe ogrody li Masowe 
zadrzewianie li 23 tys. łodzian 

---- ---- ·---·-- bez przerwy obiadowej 
ZA DWA. TYGODNIE MIN IE TERMIN PRóBNEGO O

KRESU GODZIN PRACY LóDZKIEGO HANDLU. PREZY
DIUM RN ZAJMIE OSTATECZNIE STANOWISKO OSTAT
NIEGO DNIA MA.IWA W TEJ TAK WAżNEJ DLA NASZE
GO MIASTA SPRAWIE. 

D ługo trwały rozmowy. Skla 
dano najrozmaitsze prop~ 

zycje. I oto na próbc; zxlec:y
dawano uruchomić sklepy z 
artykułami pr:uemyslcwymi z 
przerwą ob!<tdową. Ta właś
nie sprawa oraz godzina otw:e 
rania sklepów wywołała naj
W'ięoej zastrzeżeń i komenta
rzy. 

Redakcja ,,Glosu Robe>tni
cziego" na swoich lamach prze 
prowadzila otwartą dyskusję. 
Zabierali w niej gloo zarówno 
kli€Jllci jaJc i zaintere=wa.n.i, 
robotnicy. dyrektorzy pr7~
siębiarstw. goope>dY'llie domo
we. wreszc;e wypowiadali się 
przed.staw1cicle związków za
wodowych. ·w szyocy zgodnie 
stwierdzili. zaróv.rno kupujący 
jak i sprzedający, że utrzy
manie w dalszym ciągu p1"'7!~r

wy ~bia.dowej w sklepM:h z 
artykułami JM'Zemysfowymi 
jest niecelowe i nie przynusi 
korzyści ani sprzedającym, ani 
też ni•c? jest wygodne dla ku
pujących. 

Wiadomo jest. że pracown!
cy za~rudnieni w handlu, pr:r.e
w'ażnie w śródmieściu, mi<!
szkają w większości wypad
ków na peryferiach miasta i 
w pra·kty-oe przerwy obiado
wej nie wykorzystują dla ce
lów. dla których ona ma im 
slużyć. Nie są w m:>żnoki 
oóbyć długiej podróży do do
mu, spokojnie s.l{on'5'1.lmować 
obiadu i powrócić na czas d·> 
sklepu. W praktyce per.sond 
wykorzystuje te r.n:zerwy w 
sklepie na }J<l<I7.ądlko-w·anie, u
zupelnian ie zapasów itp. 

A teraz zaiSlanówmy się nad 
niewygodami spawodowany.m i 
tymi przerwami d1a ,ku.pUJą
cych. Właśnie w okresi~ 
pr71efrWy obiadowej niezależnie 

od tego, czy będzie on.a w <>
k.res;e od 12-14, czy od 
13-15 kończy pracę p'.erwsza 
zmiana, a zaczyna druga. Ho
botnicy i robotnice fa.bryk 16dz 
kich wychodzą:c z zakladu, mu 
szą udać się do domu, by po
wrócić do miasta dla poczy
nienia zakupów. Właśnie bo
wiem w okresie gdy kończą 

pracę, sklepy z towarami prze 
mysJowyrni. są zamknięte. Ki-e 
mają więc żadmej korzyści z 
tej prz,erwy, a wprost prz,e
ciwnie, niewygooę. 'ru wy
lania się następ<ne zagadnien'.e 
z tym związane - dodatko
we przejaooy tramwajami po 
zakupy do centrum miasta po 
godz. 15, 

Jak widać z tych ~pinii i 
WYt><>Wied-zi. do których zresztą 
przychylamy się bez zastrze
żeń, przerwa obiadowa 
zwyczaj po11iemiecki - nie 
zdaje w praktyce absolutnie 
egzami-nu. I dlatego wypada 
vostulować, by ją skasować w 
zupeJności. zarówno dla han
dlu pańshv-0wego jak i pry
watnego. 

Skoro nie będzie )UZ przerw 
obiadowych. istnieje <lru.g!e 7.a 
gadn]en.ie, od której godziny 
do której powinny być otwar 
te sklepy z artykułami prze-. 
mys.łowymi. ·w.a.rsza.wa i Po
znań U{'egulowaly tę spraw.o;: 
od dawna ku zad01Woleniu 
klientów W Warszarwie np. 
sklepy Ż artykułami przemv
slowymi otwarte są od 11-B, 
bez pr:zerwy obiadowej, w 
Poznnn:1u od 10-18. 

W;vd.a.ie się, ~e dla 'Ł<ldzi' 
ten właśnie termin, a więc 
godzina 10-18 jest najba1·
dziej odpowiedni. Ci którzy 
pracują na zmianę popoluónio 
wą, będą mogli poczynić za-

~!Diłlłl 
,.,Milcząca gwiazda''* 

N ie odkryję chyba Amery
ki stwterdziwszy, że z;
teratura fantastyczna, 

przygodowa, wybiegająca w 
przyszfość przewidywaniami 
odkryć i wynalazków ludzlcie
go umysłu, cieszyła się zaw
sze ogromną poczytnością, że 

książki Vernego i Wellsa by
ły źródłem silnych przeżyć i 
emocji milionów czytelników. 
Podobne emocje przynoszą 
czytelnikom książki fantasty
czno-nau.kowe Stanisława Le
ma. Niemniejsze powodzenie 
czeka zawsze filmy o tej te
matyce. Niewiele ich bi;lo 
dotychczas i dużo można by
ło mieć zastrzeżeń co do ich 
wartości, cieszyly się mimo 
to dużą frekwencją. 

Frekwencja na nowym pol
sko"niemieckim filmie „Mil.
cząca gwiazda" będzie całko
wicie zasłużona. Wartości ar
tystyczne, utrzymanie filmu w 
ramach fantazji naukowej, u
niknięcie bajkowych absurdów 
- to główne walory „Milczą
cej gwi.azdy". 

Filmy fontastyczno-nauTwwe 
trzeba teraz realizować szub· 
ko, bo osiągnięcia nauki do
gani.ają clzlś. lub nawet prze
ści.gają fanta.zję. To, co na
pisał Lem JO lat temu, jako 
fantazję, dzi.ś w duium stop
niu stało siq czym§ realnym. 
Diatego w la śnie oglqdamy 
„Milczącą gwiazdę" jak•> 
mniej czy bardziej dokładną 
wizję ptzyszlości. 

Grupa naulwwcótv, sklada- -
j4ca się z pl'zedstawicieli róż-
nyr:h narodowości, wyruszt1 
rakietą kosmiczną „Kosmo-' 
krntor" na planete Wenus. 
Motorem tej w1mrawy je~t 
chęć porozumienia się z isto
tami żyjącymi na Wenus, kt?
rych istnienie podejrzewuią 
mieszkańcy Ziemi. Wenus o/.:a
zttie się jednak planetą wy
marłą. Zniszczyły na niej Ż!J
cie ·w;1buchem energii atomo
wej istoty, które nauką i wie
dzą wvprzedzil?J nas w cza
sie. 

Wymowa tc'leologiczna filmu. 
;est jednoznaczna. Rozwć3 

nauki oznacza wspanial11 roz
kwit ludzkości, lub jej zagła
dę - zależnie od tego, jak i 
przez kogo zostanie wykorzy
stan11. Tylko ;przyjaźń międzJ1-
narodowa, międzynarodott::! 
wlfpólpraca w warunkach po
ltaju, pozwolą wykorzystać !>
siągnięcia naiilci dla dobra 
ludzkości. Dlatego też zbędine 
są w filmie pewne dopowie 
dzenia i publicystyczne „krop
/ci nad i". To chyba jest ;~
dyna wada filmu., nie ciqżąca 
zresztą na jego wartościach. 

Wi;daje się, że koprodukcla 
wuszla temu filmowi na do
bre, a jednym z jej najlev
szych owoców jest doskonale 
opracowanie techniczne filmu. 
Swietne zdjęcia trickowe (cza
sem trudno zorientować się, 
odzie się one zaczynają i 
odzie 1wńczq) szczególnie za
sltigują na wyróżnienie. Bar
dzo cieka.wa jest scenografia 
Anatola Radzinowicza, szcze
oólnie niesamowity pejzaż 
wum~r/ej Wenus. Przu okazji 
siu.chamy koncertu m·uzyki e
lektronowej pióra Andrzeja 
Markowskiego, świetnie har
monizującej z atmosferą fil
mu. 

Aktorzy (zespól sklada sie z 
autentycznych przedstawicieli 
różnych narodowości) mic 1t 
zadanie dość trudne i wyko
nali je bez zarzutu. 

W sumie - film stano1vi 
pewne osiągnięcie w dzi2dzi
nie qatlinlw, który niewątpli
wie będzie się rozwijal i 
wart jest obejrzenia. Pn:vno
si on widzowi dwie godzinu 
emocji. 

'"l „MilC7s,ca gwia7Ała" 
barwny film panoramiczny 
produkeji p.olsko - niemieckiej 
(NltD). Scenariusz: J. Fethk~. 
K. Maetzig i in. wedlug p0-
wieści st. Lema „Astr<Jna,uci"; 
:reżyseria: Kurt Maet?.i,g; 'lldj(!~ 
cia: Joachim Ha.sler; scenogra
fia: Ana.tiol Radzinowicz; mu
zyka.: Andr:rej MarkGwsld. 
Produkeja: ZRF „Iluzjon" i 
VEB DEF A - Roter Kreis. 

'I'. WOJ, 
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kupy międ"Zy godziną 10 a 
12.30, ci którzy opuszczą fa
bryki po godzinie 13, m'l.ją 
czas na załatwianie spra
wunków <lo godziny )8. .re
steśmy zdania. że nie mają 
racji ci, którzy ]J-OIS'tulują, by 
sklepy z artykulami przemy
slowymi otwierać o godzinie 
9 albo o 8 rano. Nikt bo
wiem o tej porze nie śpieszy 
po zakup koszuli, bucików czy 
palta. N aj lepie.i zresztą V.."f

kazuje analiza ruchu klientów 

w tych sklepach od 9-10 ra
no. Ruch klientów jest mi
nimalny. 

Ujednolicenie godzin otwar
cia sklepów przemysłowych 
w całym mieście między go
dziną 10 a 18 jest rzeczą ko
nieczną. 

Nie piszemy tutaj o sk1e
pach 3pożywczych, gdyż jak 
wiadomo. czynne one są od 
g<.xfainy 6 rano - dwuzmia
nowe do 22. 

ZB. SKB, 

korzysta z działek 

N ie tylko blękitne krolrn
sy i bia!e przebiśn;<egi, 
ktÓt'e ostatnio zakwitiy 

w ogródkach dziatkowy~h 
świadczą, że jest Wiosna. O 
nadejściu tej przernit·ej pory 
roku mówią również oor:,z 
Uczniejsm grupy d~iałkow1-
czów, podejmujących JUŻ pra
ce na swoich dzialka~h. 

Uwaga działkowłczów skUP'!-

la się w tej chwili prtllede 
wszystkim na drzewaoh i kn:e 
wach. Stare dnewka przyci
na się i spryskuje przeciw'..::o 
szkodnikom. mtode sadzi s!ę_ 
W 10 ogrodach łódzkich od
były się już pokazy cięcia 
drzew, aby jak najbardziej 
spopularyzować właściwe rr.c-

Lódzka „Elasticana". produkuje 
Y tego ważnego za.biegu pie

ęgnacyjnego. Ponadto w ()o

grodzie MOt"Wa :wrgan:i.rowa4'lo 
stały punkt szkolenia w dzi2-
dzinie prac na dzialce. 

Użytkownicy działek w tym 
roku uzupel'l'liają gremia1r.:oe 
zadrzewianie swoich ogródk~·. 
W ciągu kilku ostatnich dni 
zęopatrzyli się już w ok<ilo 
700 drzewek. Są to naturałnie 
przede wszystkim draewka o
wocowe, a więc gru57..e, more
le, br7..oskwinie i jabl<m.ie. 7. 
krzewów największym powo
dzeniem cie5Zą się agresty i 

O paski elastyczne O kostiumy kąpielowe 
· O pończ.ochy ortopedyczne 

Kiedy w ubiegłym roku byłam w NRD z wycieczką 
PTT-Ę., wszystkie uczestni~zki te.i wycieczki od,viedza
jąc niemiecki·e sklepy galanteryjne, nie omieszkały 
zaopatrzyć się w tanie, elastyczne paski do ,gum. Dla
czego to u nas nie proou kuje się C71egoś t.aldego - 1".';)'

mdenialy między sobą u wag[ turystki. Nareszcie mo
żemy poinformować nasze pa.nie, że tego rodzaju a..rty
kuły już p1·ooukujemy i w dodatku w Lodzi. 

Jesteśmy w zaklaidach dzie
wiarskich przy ul. :Milionowej 
21. ·wprawdzie na tabliczce, 
umieszczonej na niepozo·rnym 
budynku napi.S brzmi: ZPDz. 
im. Konopni<:kiej, ale już nie
długo nazwa ta zmieni się chy 
ba na „Ela.sticana". Dlacze
goł Zajrzyjmy do wzoroow.1.i 
tej fabryki. Wzorcownia nie 
j.e,<it wpra.wd.zie efektowna, ale 
za to efektowne są wzory pro 
dukowanych tu artykułów. Rą 
więc ela.'O!lyczne paski do gum, 
są paski wyikonaine z dziaininy 
gumowej i tika.ni111y aUasowej, 
są pierw&.ie wwry kostiumów 
kąpielo\..,.Ych rozciągliwyf.h, na 
clającyoh sylwetce zgrabną 
linię. Dla panów przezinaczo
ne są modele ka.pielówelc z 
nowej gumowej dizia.n.iny. 

wicki. za 5 lat za.Jdady wy
puszczać bę<lą milion pasków 

rocznie. W tedy nie tylko, źe 
zaop<1trzy się w pełni rynek 
krajorwy, ale sięgnie się na 
:oewno do rynków .za,granicz.. 
nych. 

Jesą..cze n!e<la.wno paski wy
konywan!'l by!y z nici ,gumo
wych, sprowadzanych z za,gra
nicy. Od niedawna hali pro
dukcy jnej przybyly norwe ma
szyny które z iahp.ortowa.nej 
suroWej nici gume>wej wyko
nują „laslex", nić . w oploc:e, 
z której z kowi wykonuje się 
nową dzia111inę. 

Obok wspomnfoITTych jiui ar
tykułów. zakład rozpoczął a.n
tyjmportorwą produkcję pol'1-
czoch ortopedycznych. 'l'akie 
pończochy do niedawna spro
wa<lrz.ane z zagr.at\,icy w ma
łych ilościach. obecnie 1\Hni
elers.bw0 Zdrowia zamawia w 
Łodzi. Wy.produkowa1110 już 
około 100 tys. par tych p0!1-
croch.. Ponadt,, n.a zamówie-

Z ukosa 

nie GKKF wykonuje się tu 
różnego rodzaju elastyczne na
golenniki. naudnik:i. nakolan
ruki i inne tego rodzaju arty
kuły ochronne. 

Z powstania łódzkiej „El<.
. sticany". należy się cieszyć i 

życzyć sopie. aby wszystlkie 
deme>nstrorwane we wzorcown.i 
zakładów modele n0<wej pro
óukcj i znalazły się w wYstar
czającej ilości w naszych skle-
-pach. (Kas.) 

Witamy wiosnę 
' na rowerze 

Kto ma rower I lubi kola.rskie 
wyciew.kl moze wybrać się w 
te nie<kl.ielę ina µriiejażdż.kę rz. 
Klubem Tut"ystów Kola.rzy 
PTT-K. Trasa Łódź - Andrze
jów - A.ndrespol - Krasrz.ew -
Bukowiec - Hurocice - Łódź. 
Zbiórka 20 bm. o go<lrz. 8.45 na 
Placu Komu.ny Pary&kiej. Za u
d!Zlał w wycte.c'Z.ce uczestnicy 
zd<>bywaJą 10 punkt0w ria kolar 
S'ką oel:zmakę turystycz.ną. 

Kto rile ma roweru ale lubi 
wyciee!llkl, może W'7.iąć udJZ!ał w 
cieka.wym spa<ierze pod hasłem' 
.. Wita.mv wiosnę na wędrówce„. 
Trasa: Brzeziny~ Dąbró\~tka, Wo 
la Cyrus·owa, Nl>wostawy, Bar
tosrzewice jest ba.rdtzo urw.ana
ioona. wledrLie dol'ną rzeeizld 
Mrożycy i C/ZęŚCiowo lasami. 
Pena tym w programie oz.wlec!Za 
nie rzabytków w Brzęrz;in.a.ch I 
Bat1>osrzewicach. Wyjazd autob1.I 
sem 8.45 do Br.zezin. Naturalnie 
w nied:zl.elę. ~) 

porzeczki. • 

Lódź 1'osiada w tej cliw!l.1 
63 ogrody działkowe z 53!!0 
użytkownikami. Ogrody Z2J
mują 243 ha, oo stanowi 11 
proc. całej zieleni miejfl'kiej, 
Ogromna większość użytkow
ników. bo. przeszło 4 tys. ~b. 
to praoownicy fizyczni. Ob.h
cz.ono, że ilooć osób, kQ!'ZY'Sta
jących z !J'['odukcji ow<JCOwC>
warzywnei działek prze.kraeza 
w Lodzi 2.'3.000 osób. 

Ostafa1io otwarto ogród pn:y 
ul. Strykowskiej, gdzie bęclz:e 
blisko 40 działek. MPO przy
stąpiło cl>o urządzenia ~u 
przy ul. Spornej. Tutaj będzie 
70 dzialek. Nowe działki p<>
wsta.ną jeSZC2le przy ul. Mo
drzewskieigo, w osiedl.u Ku
rak z 95 działkami. 

W.sizystkje nowe O<tr-Ody be
dą mifjskie, niootety, nie 
przybywa ani jednego ogrodu 
przyzakładowego. Zakłady pra 
cy nie cncą zrozumieć ogrom
nego pożytku ogrodów dzi.<.l
kowych d1a pracowników. O
statnio np. Lódzkie Przedis1e
bio'rstwo Budowlane nr 1 wv
mawia użytkowanie ogródków 
praoownikom z „dwójki" i 
„trójki", gdyż te dyrekcje rue 
J>QC'ZUwa'ją się do pokrywania 
części k<.J\Sclów, 

Ciekawie wYglądają hale pro 
dukcyjne tego zaJcladu. Po
siadają ma.szyny zupełnie no
we. sprowaclwne z Anglii i 
Niemiec, obok których pracują 
maSZY'JlY wykonane przez na
szyoh :fachowców oo sta<ry•:.n 
bezużytecrznyoh gratów, pri.,y
stosowanyoh do nowej produk 
cji. Inż. Wi·told Łuczyński, 
dy;r, Stanł.slaw N owiekii, któ
ry prowadzi ten zakład pd sa
mego początku oraz mistrzo
wie: Czesław Chałaj i Ta
deusz Cyruliński. to niektórzy 
tylko czlonkQIWie zespołu, któ
ry opraoowal technologię pro
oes<t.i proou<kcyjnego nowych 
artykulów, w oparciu począt
kowo o stary park maszyno
wy, który trzeba byJ0 przy
stosować do p:>trzeb. , 

,,Uroda'' ... niedbalstwa! 

Przed dwoma laity, tu gdzie 
dziś są hale produkcyjne i 
biura nowego zakładu, który 
tylko ze w~lędów administro
cyj-no-fi111ansowych zre>dzil się 

pod szyldem ZP.Dz. im. Kv
nopniokiej. :zmajdowały się.„ 
maga.zyiny .,Ce-'l'e-Be'', ·w 
1957 r. rorz.poczęlo praoe ada.p
tacyjne. a w drugiej polow;e 
1958 r. ruszyla początkowo je 
swre bardzo nieśm:ialo nowa 
produkcja. Zalediwie kilka ty 
sięcy pa&ków miesiQcznie. Ko
biety kupując w sklepaeh te 
,oaski. na.wet n!e przypuS1Zcza

' ły, że są to paski kraje>we. 
Dziś mie.'<'ięc21nie zaklad pro
dukuje już około 50 tys. pa
sków różnych mockJli, a jak 
nas iinformuje dYTekbor S. No-

C hodiz.1 o niektóre produkty 
popuJa.mej „Urody" - War

sz.;iwskiej ł'abrykl Mydła i Ko
smetyków wa.rsza.wa, ul. 
Szwedrika 20. 

Bo ... sklepy łódzkiego MHD 
Arty·kułami ChemicrZJnymi są rz.a
opa.trywane przez tę fabrykę w 
prosz.l{i do prania: „Rapid" do 
prnle'k - 4 zł za pół kilograma, 
.,Pr-0..szek do pra.nla 12 pt"QC." -
zł 1,85 za pot kilograma oraz 
„Extra luksusO•WY" - 3,25 zl rz.a 
pót l< ilog·rama, 

Proszek jak prooczek. - ria te
mat jego. ja1kości mogłyby się 
wypowiedzieć wyk•wa.lifilwwane 
g·ospoelynie domowe, które już 
.w nlejedonym prosrtoku prały", 

nie o sam proszek zresztą ch~
clzi. Chodzi o to. że proszl.<u jest 
za malo.„ Za mało w dość spe
cy!iczmym sensie. 
Chci&łem kupić paczkę ta•kle

go praszku w sklepie nr 510 
MHD Art. Chemicznym~ przy ul. 
Armii Czerwonej 45 l nawet już 
zapłaciłem ale gdy wiilą!em to
war do ręki coś mi „J>0d;padlo". 
Poprosiłem o zważenie 1 co się 
okarzało: ca.łość wraii z opaJrn.wa 
niem ważyła 40 dkg. Ja do kle
ro•W"1l•ka z pretensja.mi, a kie
r0<wni.k ręce załamał, d.o ma.ga-

l!!YfllU mnie zaprowadził 1 rzaczął 
opowieść: 

- Co Ja biedny pora.clzę wraz 
z personelem, kiedy warszaw-
5ka „Uroda" pa.kuje proszek w 
tekturowe pullełka, które są co 
prawda zaklejone, ale ze wszyst 
kich &tron się sypie. Zanim sa
mochód PKS dowiezie towu z 
Warszawy do naszeg\) &klepu, 
duża część proszku wysypuje się 
z pudełka do papierowego opa
kowania w które są one zawija
ne po 20 sztuk. Papier oczywiś
cie nie żelazo - rozrywa się 
przy lada wstrząsile 1 oto są 
S·kutkf, 

Tutaj kieroow•nJ.lt zaprowa.da.ił 
mnie na uli-cę i p<:>kazał w.nętrrze 
sam0<ehodu, który właśnie p·rzy
wióZł z Wars:La-wy porcję nie
s=esneg.o proS?Jku. Dno skrzyni 
pckrywa.l:a gruba warstwa białe
go pyłu. 

- Oto pros-zek - powiedział 
l<ierown.ik i mlal bardzo zmart
wioną minę. 

Wcale mu się n.le dzlwlę. !Io 
niby kto ma za to placić? Na 
opako-waoniu „&te>l" pół klłogra
ma, więc klient chce pół kilo
grama I pła.ci 7.a pół kilol!'rama. 
a gdy się okaże. że nie ma Ile 
należy, pqsą·dza pe.rsconel sikleipu 

o kradzież. Personel sklepu !>O
sądza k<>nwo)entow, a k.onwoje.n 
ci zupełnie słusznie posądzają 
fabrykę o niedbalstwo. Cale 
S2lcizęścle, te proszek nie jest 
przywożony z Warszawy do ma 
gaa.yriów I d.opiero stamtą.d roz 
prowadzany po sitlepach. Gdyby 
tak by1o. klienei otr-zymywallty 
chyba same pudełka. 
Dziwię się, dlaarego Bydgos

kie Za•kłady Przemysłu Tłuszczo 
wego mogą swój proszek, na.wet 
ten naj tań.52Y, po 7.łotówce za pól 
kUog.rama, pakować w pudelka, 
a te umieszczać w sz.c:zeroie za
klejonych toreb1<ach; d:r.iwię sic:, 
bo nie wiem dlaczego, nie robi 
tego „Uroda". Taka 1aidna na
zwa, a ta.kie kryje w sobie nie
dbalstwo. Czy to a.by nie jest 
rezultat opatrznle pojętej obniż 
ki kosztów własnych? Obniżka 
sama w sobie joot !-zeczą bardzo 
piękną, ale nie może się dziać 
kosztem klientów. Dorna.gamy 
się. aby „Uroda" zaczęła cen!ć 
jeśli już nie swoje dobre lm!ę 
i :llntere.; klientów, to pr-zynaj
mtniej swoją pracę. Co za sens 
bowiem oajplerw produkować 
prooozek. a potem WYJ."ZUDać go 
w błoto?! 

.J. P. 

-------.------------A Od paoni Stan.. Stefań.s-kiej ot.rzyma
liśmy korespond·emcję, w któ:-c.i 
zarzw::<t nam niezgodno.ść z prawdą 

w informac.ii po<lająoej. że prasa. za
graniCt7.lna d<>-ciera do nas w tych sa
m.-vcb ilośdach oo p.r.zoed 1 stycznia br. 
i nie m.a żadnych Ograonfozeń w kolpQJ.·
towaniu tytułów. Pani S . St. pi.s:zc: 
„Lepiej nie bujać lud'lli, bo to latwo 
wyjd'llie na wierzch", a w innym mie~
scu: „Tak. tak. - ci~n.ka. kurtynka 7.a
pul!łllcza. si~, więc PD co twier>d17;ić oo in
nelJ'{)". Jeszcz.e ,raz za-sięgnęliśmy w tej 
spra•wie irnformacji w irns1tytur.j1 na.1-
bairdziej komipeten.t.nej, tl. w PUPiK 
, Ruc-h". A oto wyp0<wiedi dyrektora 
Dl8'l' M. Żychlińslr.ieso: 

ne pisma, ta.kie jak: ;,Washington Post", 
;.Times", .,The Worker''. „Da.ily lVa.,.
Tcer". „Christian Science Monitor", „Le 
Monde", „Le Lettres Francaises". W 
miarę w.zrostu popytu na poszczegól..,e 
pisma, stale si,aramy się zwiększać ich 

h . . k' j ; 
tl!ment prasy z~c odmoeurope.1s .ie ?Jn-. i 
siada Przedsięb~orstwo Kolportazu Wu
dawnictw Zagranicznych w Warnawie 
Można tam zaprenumerować ind11wid1•
alnie każde pismo zagraniczne, u.jęte w ł 
przeglądzie bibliograficznym PKWZ, 
specjalnie rozprowadzanym. wśród pre
numeratorów dla zorientowania ich w 
aktualnych waru.nicach prenumeraty". Zrywa·mY-

1,kurtynkę'' 
przydziały. I tak np. w stosunku rfn 

;.O wprowadzeniu do sprzedaży dzien- ub. roku blisko JO-krotnie zwiększyliś-
ników i czasopism zachodnich decyduje my sprzedaż „Le Monde". Oczywiście 
ich popularność wśród czytelników. nie wszystkie popularne pisma zagr.c-
oraz zasada zachowania równowa:it niczne można nabywać w naszw:h 
między podażą i popytem. W szczegf-1- punktach sprzedaży. Takich pism jak 
nie ruchliwych punktach miasta jafo „New Yorlc Times"; „Ptłris Match", 
ntJ. Grand Hotel, sklep przy ul. Piotr- „Soir lllustre" nie rozprowadzamy; nie 

Sll ·więc u nas mo-iJliw~ci nabywaoin 
prasy za.choonioour@J>ejskiej. A to, że 
k~Ii;wriowanie niektórych tytułów tylko 
w formie prenumera.ty indyV1-idualnd 
jest podyk,f.owane względami oszczęd
nościowymi (gdyż prasę zagranicq;ną, Z'.1-
kupujemy ?'a dewizy ~ prawa zwTo· 
iów i kawy n.ie sprizedany egzemplari 
powOduje straty). traJ'ia. do l>1"ZCkona
nda i zadowala chyba ka;;.idego r-O'lSąd
nego od·biorcę. Mam..v na.dzieję, że 1.a 
infonna.cja. :roo;wiala. cienką kurtynę ar
gumentów :pa.ni Sta.n. Stefańskiej i -n·y
jaśnia, w jaki sp<ll!lób można się zaopa
trywać w interesują.cą. kaiAJ.ego prasę #
gra.nicznllo ł kowskiej 95, dworzec Kaliski i Fabrycz- znaczy to 3ednak, że w ogóle nie moż-

ł · ny, rozprowadzamy na1bardziej poczut- na ich otrzymać. ·Bardziej szeroki asor- m. Jr. 

~·S!l~".!'l>-~~~~·-···~·-,..·----~~!1;>A-~,_.„_.~ 
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UWAGA! 
MATERACE higieniczne wysokiej jalrnści, wyłącznie z tra

' wy morskiej, kryte barwną tkaniną lnianą 
w różnych wymiarach 

-, 1r-spótdz1e~1a-pracy--;siUSARZ<~-1 · w LODZI, ul. Gnieźnieńska 24, tel. 509-23, 549-56 ~ 
oferuje według obowiązujących cenników urzędowych z materiałów własnych ~ ł 

i 
I 

I 
I· 
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P I E C E 
KUCHENKI 
AMERYKANKI 
BIBLUOTEKI 

011rze w acze kaflowe, przenośne 
kaflowe, przenośne 

dwuosobowe 
nowoczesne 

można nabyć 

w Pabianickim Miejskim Przedsiąbiorstwie Metalowo-Drzewnym Przemysłu Terenowego 
PABIANICE, UL. NOWOTKI 7/~ 1334-K 

U wa Ra INWESTORZY Uwaga 

SPDŁDZIELNIA PRACY 
• 

WIELOBRANZOWEJ 
99PIONIEft•• 

w Lodzi, ul. Wrocławska 10 
telefon 564-60, 214-41 

ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW, ŻE URUCHOMILA 
NOWY DZIAL USLU~: „SLUSARSTWO REMONTOWE", 

który wykonuje następujące prace: 

BudoWla. ogrodzeń 
Ochrony zabezpieczające 
Kra.ty zabezpieczające 
Balustrady schodowe i balkonowe 

KONSTRUKCJE STALOWE ROŻNYCH TYPOW m. in.;„. 
SZKLARNIE OGRODNICZE i INNE 

Czyszczenie kotłów nisko- i wysokoprężnych 
Izolacje rur ciepło- i zimnochronnych 
I~lacje urządzeń sanitarnych 
Konserwacje sieci tryskaczowej 

----------

I 

instalacje wodn.-kan. i cieplej wody I 
wierzonych następujące usługi: 

=a- instalacje centralnego ogrzewania 
roboty ślusarskie 
montaż maszyn i urządzeń przemysłowych 
roboty izolacyjne ciepło- i zimnochronne 
czyszczenie lrnt-łów niskiej i wysokiej prężności 

Spółdzielnia posiada prawo przyjmowania zleceń na równi z przedsiębiorstwami 
państwowymi. 

ROBOTY WYKONUJE szyBKO i SOLIDNIE POD FACHOWYM NADZOREM 
1362-K TECHNICZNYM. 

-------------------------------------------~---1 Dr MARKIEWICZ specja-

-w I E RN A I SPR-Z~OAZ• lista chorób skórnych t 
wE'nerycZ"1ych, Piotrkow-
ska 10- 3I28 G 

na zawsze 
PERFUMOM 

DLA CIEBIE 

PRALKĘ „SHU' ma.le u
żywaną sprzeda<m. Tele
fon 512-82 91 T 
1'ELEWIZOR „Lwów 2" 
fabryC21nie noiwy sprze
dam. Łódź, Rogozińskie
go 3 BI. 4 m. 14 3875 G 

MA!JZYNĘ ckl.ieowia·t'S'ką 
.,Grosser". overlock 3-nit 
kowy ,,Singer•• sp.rz.e-dam 
Pabia•nice, Łukowa 26-4, 
Krasińska 3830 G 

MAGIEL w barozo do
brym s.ta01ie sprzeda.ro, ul. 

Dr ~-; :>'YNO specjalista 
chorób skórnych, wene
rycz.riych, No.wofłd 'f, 
front 12.30-13.30, 17-!9 

4032 G 

Dr REICHER specjalista 
chorób wenerycznych, 
skórnych 16-19, ul. Piotr 
kowska 14 3770 G 

Dr CHĘCINSKI spe<:jall
sta skórne, weneryczne. 
17-19, Piotrkowska 157, 
frOll t 3837 G 

J. Dąbrowskiego ~~94 G I NAU KA I 
( PRACA I ~„_r·~-~-o-~-~-.~-~-~-;-ch·.·k·J·:·1Je_c,,,1~: 

GOSPOSIA potrzebna. 
Wyna.grodzeC'lie dobre, re 
fNencje koniec2J[)e. Lipo 
wa 12 Tn. 16 92 T 

cych opanujesz szybko 
pod gwarancją opatento
wanym wynalatz.kiem. In
formaeje, Nawrot 32 

3195 G 

l I 
KURSY samochodo.we ea-

LEKARSKIE wodowe kat. I, II, III i 
amatorskie TKWP. Za.pi-

•

--------- s:r Tuwima 15 godz. 8-20 

Dr JADWIGA ~nforowlcz 
specjalista weneryczne, 
skórne 15.30-19. Próchni
ka 8 4045 G 

tel. 258-80- RQzpoczęcie 
kursów amat0-rEl.<:ich przy 
śp'.eszonych w każdą so
botę, kur5u kat. III I II 
dnia 12. III. 60 943 k 

Remonty i konserwiacje C. O. i wodno-kan. 
Itonserwacje sprzętu p. poz. 

WYKONANIE SZYBKIE i SOLIDNE 

Cenq nishie 

i Perfumy DLA CIEBIE 
i marki URODA odz.na„ 

NASWIETLANIE PROMIE 

NIAMI RENTGENA w o<a I no·z·NE I kresie reatgenoterapll po 
w:erzchownej 1 pótgłębo
kieJ prowadzi Spólclziel-nla Lekarzy Specjallstów _________ _. 

Zle{)enia przyjmujemy od inwestorów państwowych, sp6ł..; 
1367-K dzielezych i prywatnych. 

czają się przyjemnym, 
nowoczesnym i bardzo 
trwałym zapachem. 

1366-K 

... ------------......-----------.. W AZNE TELEFONY PRZEDSPRZEDAŻ bile-

Pogot. Ratunk<>We 
Pogot. Milicyjne 
Straż Pożarna 
hom. Miejska MO 
li.om. Ruchu Dro-

&owcgo MO 
rryw. Pogot. Dziec, 
Pryw. Pogot. Lek. 

i! tfllJgdz&e1Y lfEfM/ 
292-22 

norama, ko.lorowy prod. GKO (Tuwima nr 34) 
316-82 polsko-NRD, do'ZJW. od „Wicehrabia de Bra.ge-
300-00 lat 12 g. 10, 12, 14, IS, 18 lonne" prod. franc. -
333.33 20 c>orz,w. od. Ja.t 14 g. 16, 18 

tów na 2 dnl naprzód 
do kin: „Bałtyk", „Po
lonia", t,'l\Ti·sla", ,,Włók
niarz", „Wolność" - w 
Ośrodku Usług FHIT\,O
wych, ul. Wigury n.r 2, 
godz. 12-18 

5~5-55 POLONIA !P'lotrkewska 
20 

MOI 3• 9-l5 67) „.Jddz ee zn·lkąd•- GDYNIA-STUDY.JNE (TU
Ogło.~zenia telefo-

311
_
50 

prod. USA doow. od lat wima 2) „Hotel du 
nem 14, g. 10, 12.30, 15, 17.30, Nord" prod. franc. -

[+]APTEfl 
20 d07JW. od lat 16 g, 10, 12 T - 19 Wól • k 

TE 14, 18, 20. - Program uw1ma • crz:~ns: a A TR'ł' WISŁA (TUlW!ma rrr 1) dla dzieci: „Dzietne ka· 37, P1otrkoW&ka 225, Zg1er 
„Szczęśliwa droga" - czątko" g 16 17 sk·a 146, Ne>wotkl 12, Woj-

(W!ęc
g. 1'5.30 
g. 111-15 

prod. USA, d=w. od lat · ' sk.a Polsldego 56. 
12, g, 10, 12.30, 15, 17.30, HALKA (Krawieoka 3-5) AS Al. Kofoiuszkl 48 
20 „Ka.det Rousselle" prod. n ł . s·tałe dyz· ur" n~~ne. 

franc. dC>Zlw. o<! !a.t 12 .-e n.i J ~ 

TEATR NOWY 
kowskiego 15) 
1,Akl'O·POlis'', 
,,x.1·uk'' 

WŁOKNIARZ (Próchnika g. 16, „Sza.nłlaż" pr.od. 
~EATit Im. JARACZA 16) „H-8" prod. jugos!. NRF dO<llW. od lat 18 g. 

(Ja·racza 27) g. 19 prrz.e-ct docz.w. od lat Jt. g. 9.30, la, 20.15 • Dyżury szpitali 
staw.ienie za.mk.ni~te 11.45, 14, 16.15, 18.30, 20.45 MŁODA GWARDIA (Z.fe 

,.Eil.TR POWSZECHNY WOLNOSC (Przybyszew- !ona 2) „Awantura o Ba POŁOZNICTWO 
(ul. Obr. Stalingradu 21) skiego 16) „Pieśń pur- się" prod. polskiej -
g. rn.30 „Sluby pa,nień- purowego kwiatu" - pa doizw. od lat 7 g. 10, 12, P~Iesie - Szpitał ~m. 
skle" nora.ma, prod. szwedz- U, 16, 18, 20 Ma<iurowlcza (ul. Krze-

OPERETKA (PLotrlro sł< klej. d0:z>w. od lat 16, g . · • mienie<:ka 5); Sródmie-. „43) i 19 r Ma.s~ ta 10, 12.30 15 17.30 2.Q PIONIER _(Franclsz,kanska ście i Widzew - Srz.pital 
k~" · · " " 0 

- ' • • 31) „Amigo" prod. NRD im_ H. Wolf (ul. Łagiew-
. dOU;w. oo la.t 14 g. 16, )8 (Iicka 34-36); Górna oral7. 

O!•F.RA - 111e<:zyc.na KINA I KATEGORII 20 pacjectki należące do po 

l'JN JKIO (Kopernika 16) MUZA (Pabi•ankka 178) POl6PlULAMR1_nN11Et,-• (Og::odo~a rndoi „~„ przy _ul. Sę-
1? Niebieskie . „ - zw1erzen" drz1owsk1ej - Srzp1tal im. 

g. "" !Dl· „s;viriaty" prod. po!- pT<>d- franc. cl.oruN. oo Cm-de - Skłodowskiej (ul. 
gdały sk1eJ doizw. <XI lat 16 g. lait 18 g. 16, 18, 20 Curie - SK!od·owskiej 15); 

~EATR 7.15 (Traugutta l) 15·45• 18• 26·15 . . Bałuty_ (pozostała część) 
rn.15 „Humor i ojczy- ODRA (Przędrzlalniana 68) POK OJ (Kaz1.m1errz.a nr 6) - Szpital im. H. Jorda-
zna" Lunatycy" prod. pol - „Fran.cis muł, ktory mó ne (µI. Przyrod1nicza 7). 

„ WJ" p ·l'Od USA doo<w ~EATR ROZMAITOSCI s,Jciej ci-Orz.w. od la,t 18 g. o.d lalf; 12 g 16, Hl 20 . Chirurgia: Szpital lm. 
(!V!coluszki 4a) nie-czyn- 17, 19 · ' ' Rydygiera, ul. Sterlinga 13 
ny S • z I MAJA (Kilińskiego 178) . . PRZ.EDWIO NIE ( erom- Mój ukochany" prod Inter-na: S®p1tal 1m. N. 

.ARLEKIN (Wólczańska 5) ski ego 74). „Nocą," kiedy ~a<lz. doow. od lat 16 g: Ba.rliokiego, ul. Ko.pciń-
g. 17.30 Kuglarz w ko- przychodzi diabeł prod. 15.30 17.45 20 sk:eg-0 22, I Klin. 
r „ " NRF doo:w. od lat 16 g. ' ' 
onle 15.30 17.4ii 2-0 REKORD (R21gowska nr 2) Laryngologia: &zip_ Im. 

l'EATR ZIEMI ŁóDZ· ' ' „Ich wielka miłość" - N. Barlickiego. ul. Kop-
.S.JE,J (Kopernika 8) g. ROMA (Rzgowska tlr 84) prod. USA d=w. od lat cińskiego 22 
l0. 30 „Zemsta" „Romans na prze<lmleś- !8 g. l<i.45, 18, 20-15 'okulistyka: S<z,pital lm. 

clu" prod . czechosł. - SOJUSZ (Nowe Zl<>bno) dr Jonscher.a, ul. Milio-
. - ..., d02.w. od lat 16 g. 10, „Ani widu, a.ni słychu" nowa 14-

12.30, 15, 17.30, 20 prod. :lira•nc. doZJw. o<! . • 
la.t 12 g 17 19 Ch1rurg1a. dziecięca -

STYLOWY (Klli · k" · ' Szpital im. Korczaka, Ul. 
0 „ ns Je<go SWIT (Bałucki RytJ.ek) Armii Czerwonej 15 

1-3) „LUJ prod; USA, A t B I „ . . 
~-. ' . dO<Zw. od lat H g. 16'. " wan i1ra. o as ę - J,aryngolog1a dziecięca: 
"' 0JZEUJl.1 SZTUKI (Więc 18 20 prod. polskiej do>ziw. od Si.pita.! PSK nr 4, ul. 

ko·ws•kleg10 3ó) g. 14-20 ' lat 7 g. 16, 18, 20 Spe>rna 36-50. 
l\tt;zEuM ARCHEOLO- ADRESY AMBULATO-

GF•ICZNE f ETNOGRA- KINA Il KATEGORII KINA III KATEGORII RIOW p9mocy wfeczoro-
. 1CZNE (Plac Wolno- wej dla poszczeg6łnych 
SC! 14) g. 11-16. ADR_IA (Piotrkowska 150) f,ĄCZNOSC (Józefów 43) dzielnic: 

ó'f. ~ * ,.N1em::-w1ę ,na mane- „Zemsta zza grobu" _ _ • 
Zoo wrach prod. ang. do:z,w. prod. :trar:ic.-wtosklej _ ~'?~ma _ 19-22. Srod· 
l>ll' - czynne g. 9-16 od lat I2 g. 16, 18, 20 doow. od la.t 18 g. 19 m1esc1e (Piotrkowska 1~2, 

"'MIA!tNIA - czyilłla tel. 271-30) Widzew (clz1e-
g, 1~18 DWORCOWE (Dw. Kall- STUDIO (Bystrzycka 7-9) cl - Armii Cze1 wonej 15. 

ski) „Historia z pie- „Uwodziciel" prod. wę- dorośH - Sz.pitaLna 4) 
skiem" prod. czeskiej. gierskiej dO'Zlw. od lat 18 tel. 353-23; Bałuty (dzie-
rlozw. od lat 10, g. 10. g. 17.15, 19.30 ci i do.rośli) - Łag;ewnl-
11, !2, 13, 14, 15, 16, 17. eka 36, tel. -s38-79; Górna 
18, 19, 21>. 21 ~ :to * (dorośli ! cllziooi) - Lecz

nicza 6. tel. 427-70: Górna 
KINA PREMIEROWE DKM !Nawrot 27) „Cafe Uwaga! Repertuar spo- (dorośli) Piotrkowska 269, 

n!\ pod Minogą" prod. pol- rządzono na !>Odstawie tei 406-55: Polesie (do.-
. ~fVK ,(Narutowicza 20) skiej dezw. oa lat 1.2 g, 'komunikatu Okręgoiwe- rośli I d7.' 0 c'' ·'' Kościu: 
" leząca &wi~a" pa- l6, U, aa &O Za.rzą4u KJa sz.ki 28, tel. 3li7-;n, 

m PRACOWNICY POSZUKIWANI 111 
KOPACZY z odpowiednimi kwalifikacjami 
do robót cieploW11ic:zych, murarzy oraz mon
terów na ciągi elektrociepłownicze przyjmie 
od zaraz Lódzkie Przedsiębiorstwo Robót ln
?.··-iery,jnych. Zgłoszenia przyjmują: Odcinek 
Budowlańo-Montażowy nr 1 Łódź, ul. Zaclio
dr :~ 35, Odcinek Budowlano-Montażowy nr 3 
l..ódź, ul. Boczna 10. Dla zamiejscowych za
pewni()IIJy bezplatny hotel. 1321-K 

Zamknięcie ruchu kołowego 
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 

w Lodzi 
w związku z rozpoczęciem budowy ul. Brac
kiej zawiadamia o zamknięciu !Uchu kołowe
go na odcinku od ul. Harcerskiej do ul. Prze
mysłowej na okres od 18 ma.rea 1960 ro<ku do 
20 maja Hl60 roku. 1365-K 

TJE'Ft.~& ST • 
Ili OGtOSZENIA DROBNE 

NIERtJGHOMOSGI 

PLAC 600 m w Rudzie 
Pa•b. spr:zeda.m. Ofe.rty pi 
semne „3878" Biuro Ogło 
srzeń P io,wk:ows•ka 96 

3878 G 
P_L_A_C_l_T_O_JTl __ e_v._·en,tu.al-

I Samochody- motocykle I 
SAMOCHOD „Moskwicz" 
typ 402 sprzedam. Oglą
dać w so·botE? ZieLna bi. 38 

93 T 

SAMOCHOD -Osobowy -
marki „,Olimpia", sta•n 
idea.lny sprzedam. Zgierz 
Wia.traikowa 2 95 T 

SAMOCHOD „Skoda-Fur
gon" (w re.mancie) sprz-e 
dam. Pabianice, Konop
na 15 94 T 

n ie połowę rzadrzeiwio.ny, 
pięknie położOl'lY przy 
Wy~ieo.z:kowej spnz.edam . 
Tel. 2.72-85 387'2 G 
5 ha ZIEMI na tras.ie 
Łódź - Pabi,a•n.iee spro<e
dam. Kol()ll'lia Wola Zara 
dzyńsika, Mie.crLY"ła1w Pyt 

ew 3004 G I 
PI,ACE buoowlaine (Wiś- LOKALE I 
.njo.wa Góra, hhp()tekowa 

ne) t~nio0 sprzeda wlaści- •---------·-' ciel. - Oferty pisemne 
„3787" :Ęliuro Ogłoo.zeń, 
Piotrkow!st<a 96 3787 G 
D-OMEK - 2 po,roJe. kuch
.n i a sprzedam. MiCSll'lka
nie woLne. Okręgowa 71, 

4 POICOJE, w~·g.ody cz:a
mlen·ię na 2 (centralne o
grzewanie). Tel. 295-:41 

4033 G 

Chojny 3886 G' DWA oddzielne miesizM.a-

PRZEWIJARKĘ cllziewia.r 

l ską I O.verJo.c-k 3-ni.t.J<O•WY 
kupi~. ·rei._ 243-32 3S7o G 

nia zamienię na pokój, 
kuchni.a. Ul. Kaliska 7 
m. 34 3669 G 

S'l'UDENT poszukuje po
mieszczenia. Oferty pi
semne „3895" Biuro Ogłoj 
szeń PiotI1l<O!W'1>k.a !i6 

,aa115 a 

w Łodzi w Lecznicy przy 
ul. Gdańsk.lej lll (róg Ko 
peroika), tel. 297-00. Sto
sujemy leczenie chorób 
skórn;ych, także raka skó 
ry l błon śluzowych, na
CZY11ia,ków, przerosłych 
bl!Z"1 oraz zapalenie gru
~zołów potowych l nad
miernego pocenia 1037 k 

PRZEPRASZAM ob. Ja• 
d\vtgę Pletrza.k -z;a cz:a
istniały incydent na eaiba 
wie tane=ne.1 w dalilll 
~7. II. 1960 r. Ja•nusz żół
tak. UL Doły 16 3879 G 

Dr-KUDR.;;WICZ specjall 
st•. cho~ób wene~ycznych, 
s-komych 8-10, 14--16 uli
ca 22 Lipca 4 4073 G 

PANIĄ w czarnej chu
stecrz.ce, kupującą mięso 
w sklepie Piolrk·OWllka 
153 dnia 8. III. br. g.odz. 
10-10.15 proszę o sk:on
t~,ktowanie si<i". Wodna 24 
m. 41 go,dz. 17-20 38'1'1 G 

I 

Dnia 15 marca 1960 roku zmarł, prze
ŻYWszy 70 lat 

JAN WASILEWSKI 
TOWARZYSZ SZTUKI DRUKARSKIEJ 

od.znaczony Srebrnym Krzyżem .t:asługi 
Medalem X-lecia P.R.L. emeryt, były 
długoletni pracownik Zakładów Grafi-

cznych w Pabianicach. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 mar

ca br. ze szpiiala przy ul. Żeromskiego 
w ·Pabianicach. 

ZW. ZAW. PRAC. POLIGRAFII, 
ZARZĄD OKRĘGU w LODZI. 

1361-K 

Dnia 14 marca 1960 roku Pl> długich 
i ciężkich cierpieniach, zmarł w wieku 
łat 74 

S. t P. 

Karol Kozłowski 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

z lcapłicy na Starym Cmentarzu kato
lickim na miejsce wiecznego spoczynku 
ruuitąpi dnia 17 marca br. o godz. 1'7 
.o czym zawiadamiają pogrążeni w głę· 
bokim smutku · 

ŻONA, DZIECI i ROD;:'INA. 
4041-G 

Mgr TADEUSZOWI KOZLOWSKlE
. MU dyrektorowi Wojewódzkiej Hurt-0-
wni Wyrobow Przemysłu Chemiczne-

go w Lodzi z powodu śmierci 

OJCA 
wyrazy serdecznego współczucia skla
.dają: 

H.AUA ZAKLAVOWA, POUSTAWO
WA OK.UANIZAUJA PAK'l'k'JNA 

i PRACOWNICY. 
4026-G 

I 

_.,&\ZIENNIK. ŁóDZKI Dl" 65 (ilłO) 5 

• 
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ilowe skoki ciężarowców Kto z kim 

3a~ ,-O'· c~'.l Mimo ograniczeń rekordowa ilość kandydatów wn~.d~!!!iml~! 

:j 

~- 7 - d f f ł ' · t I,• h kg 1958 r - 5 5975 kg a w ro- kich trzoololi.gowców pr7lewiduje 
O y U O W m IS r Z O WS" I C ku' ub. ~ 6_030 "kg. ' w nadchodzącą niedzielę <:ieka-

A oto iruty wadant spraw- we • &~tk.arrue :reweracy.j!nY_cil _ 
dzian.u, polegający na porówna- zwyCJ.ęzx:ow W.Ldz.ev.:a, _ a W:-ęc 
mu osiągnięć tylko najlepszych. C~'l"nyich z pabi.ain1iciklJI)l Włók-

KURS FUNTA I DC>LARA 

A. K.: Do oblicw11ia p-0-da.tku od p-osia.{lanego majątku 
krewnemu 'Z Anglii, który sta.ł si~ spadko-biercą. nier.i
ch<>mosci w kraju, p-0-tn.ebna jest wartość tego mają.tku 
w fullita.ch sterlirngach. Ja.lu jest aktualny \(urs funt.a 
i dolara? 

RED.: 0Cicja1ny kurs NBP dla funta i dolarn k:srzrał
tuje się naslę-pujące>: ku.."S ku.pna dJl.a f-1.mta = 67,12 :r.t, 
dla <:tolara = 2.3,94 z.ł. Kurs S?rze;:J.aży dla fu.n.ta = 67.46 ,;t, 
dla dolara 24,06 zl. Kuns średini dla fun-ta = 67,29 zl, 
dla dolara = 24,00 zl.. 

CZYNSZ W PRYWATNYCH DOMACH 

CH.: Ozy administrator prywatneg<> d<J-mtt ma JM'llWO 

oo mies:iąc lJ'{l'bierać wyŻS\Ze świadcz.enia? ~ ul>c<-1.p·ie
c-zerJe d•omu należy do loka.torów, c-zy też do gospodarza. 
prywa.tnej µO<Sesji? 

RED. : Jak na.s tnfoPmuje Przymurowe Zrnes-zen'c 
Prywat.nych Wlaśc:cieli Nieruchomo6-ci. m<Ylma tylko wte
dy podwyż;izać śwfa<dc.zen'a, jeśli administ.rator prret:\
slawi lokatorom, na oo zoolały pohra-ne pienią-dre. jakie 
poczyniono zakupy. prze;>rowac:=no praoe remontowe 
itp. Ubezpieczenie domu zaś na-leży do loka-toców. 

KLC>POTY MUZYKÓW 
W. i .T.: Dlaczego w jedynym sklep-ie mu'Lycz.nym Do

mu Książki przy ul. Piotrkowskiej 88, remanent trwa 
aż tydzie1) czasu? Dla.czeg<> w sklepie Centrali Ha.adiu 
P1-z.emysłu Mu~·czn.ego przy ul. Pi-<>trkowskicj 55, nie 
można otrzymać pojedyńewj skuny do kontra.b-aisu? Gd7de 
można dO<Stać gifarę elektryczną. ma.rki „Fra.mus"? 

RED.: Jak n.a.<; pl>inf.ormowal k'erawn:,k ..,,klepu m•.1-
zycznego Domu Ks'ą:bki, dawniej remanent t-rwat dwa 
tyg-0-dnie. Obecnie s.króc:e>no c1zas do ty_gc<lnia. A więc du
ży suk.oes {!). Wed !ug c.~wia<lCJZenia kierownika tego skle
pu, n:estety, nie uda s.:ę sizybciej kończyć prac remanen
towych. Trz~ba he>w'em przejr.z-eć d-z:€1Sl'ątki tysięcy m1t, 
kilkas<et p-lyt .$1.·amofonowyoh H•p. Na p-0-c:e.srzenie m-0żN1. 
tylko dodać. 7..e w tym konkret'llym sklep.ie r€flll.anenty 
prz.eprawa<lza · !'ję ra.z na pót r-.>k•u. Całe szc:zęście! 

Jeśli chcdti o pojedyi'lcze struny d'° k<>ntraibasł\l, to nie
stety, Centra-la Ha-ndlu Przemy&lu Mu.zyczneg:o w War
szawie nie zaopabruje łódzkiej placówki - pomimo l;cz
n ych zamów'et\ - w te n poez.uki-wall'ly przez muzyków 
artykuł. Moż'.'la tylko otrzymać ciale lmmp.lety. z których 
n'.e .'lPO<S•Ób jes.t sprzedawać pojedyńcrz:ych stJ."Un. 

Gitary elekt-r yczine marki „Fra.mu&" by1y w sprzedaży 
dwa lat.a temu w sklep'e Centt·aJ.i Handlowej Pr.zemy.slu 
Muzycznego. T<eraz n •a-t.omeast są tylko gitary elekt-rycz
ne pro•d.u:kcj;i kraj-owej w różnych cenaoh. R.1d-z1imy więc 
szukać g~ta,ry „Framus" w komi.sia.cih }ul:> nabyć krajową. 

SPOSÓB NA NIESMACZNY CHLEB 

W. z.: Od dluż.srrego C"T,asu chleb, który 'LakUiJ)uj~ w 
sklep-ie przy ul. Pabfa„nicłdej 128, w cen.ie 3,70 za. kg 
jest nif'.smaezny. Ponieważ ni,f;'Clzie nie ma w pobliżu in
neiro sklepu, zmuszeni jcst-eśmy zau.pa.trywać się w .~j 
pla-cówce handlo•we,i. Ozy nie ma żadnej rady na to, aby 
•hleb był smammy? 

RED.: Je-;t i to ba•d!W ipros~a: kierownicy sklepóvv' 
w'nni zama1wi.ać chleb tylko w tych pie•kąrniaoh, kt&re 
p;eką dobre p'.eczywo. Wypadek. k>tóry Pan n.am pod{lje, 
n ie je;;.t bynajmniej odooobmiony. W wielu sklepach 
otrzymujemy ch.le h ni~mac:71ny. C?.ę&io nic nadąjący się 
do e;>oiżyda. DJa-t<Ę',go t<E'ż jedY'ną radą na łódzkie p!eka·r
nic jeoit boj'kot przez kierQWni~'ów ekląpów tych spo.i:rt'>d 
nich. k.tóre nie dbają o jaik")ŚĆ swoi-eh wyrobów. Mel.le 
wówczas nasi pielm::ze naucrzą s.:ę piec di0bry chleb. 

PC>MOC AMBULATORYJNA. 

INŻ. B. SAiWICIU: Pri:y S'liPitalu im.. Barlfokiego '1ln1tj
du~ się ambula&.orium p<J-li<klin.iczne. Jak wygJĄ<da.i~ 
upra.v1rnienia tego aimbula!orium - C'Zf 'Z jego pora-dy 
m-0<że korzysta.A:i chory po leezen-iu S2ill<iita.lnym, i jak dlu
go? 

RED.: Chory lecJ7..orny w s21pit.alu, przy wyp<iean'u 
ot.rzymuje n'Elkiedy n.a karoie j;nf.orm<ar.:'.'yjnej szpiitala 
adnotację: „Konieczne (względnie WlSlkazane) leczenie 
ambula-toryjne". Rzec.z jasna, tt"u<lno okireśHć ja:kiś ogAJ
ny czaoo<kres uprawnień do k.ot"Z)l'S·U"n.ia z ambulatorh.1-n 
p0olikliiniozneg•o. Cz.a.sokrres ów uzal·eżniony jes.t od „jed
nostki chor'Obowej" i wskazań lekarn<kich. Maże być to 
tylko ok.re.sD<wa kontrola - może być róW111ież dal_'-"'Ze, 
sy.ątem.atycz1ne lec7..en:e. W wy,pa;dika1ch blahyc1h, pol1kL
nika niejedmoklrotin'e mO<te ocles•lać chorego do dalszego 
leczenia we wlaściwej dlzielnioowej przychodni rej<mo
wej. Oczywiście, niikom.u j s,~otnie potr>Z€bującemu d.a.1-
f'zej pomocy a.ml:J'u.la-toryjnej po v.7jściu ze S2lpitaila, prizy
chodmia nie odmówd swoich śiwiadczień. 

WYGODNA WYMIAN A PR.ZEZ EKSPO-RT 
i\VEWNĘTRZi'l'Y 

STALY CZYTELNIK: ~ Ba1n.k Pol1S1ka. Kasa. Opiekł 
wYntien~a. dewizy na złote polskie? Jeż,eli tak. t.o w ja.kiej 
rela.c,fi (ch~i o <loJa.ry a:mer.V'kańskie 0<r.az fnnt.y a111igi-e<l
skie). Gdrnie mori:na !a1k'iej wymia.ny. d-okon.ać? 

RED.: Bank Pol1S1ka Kas•a Oitxe!kfr (i-nf·o~mowaliśmy już, 
że w l,codzi odid<z!alu jeszcze n;e pos-ia<lamy), n'e wymj"'
nia walut obcych na zlote pol!!01k.ie. Nale.żn·ość można n<?.
tomiast ooibieriać w towa1rach d1tX>igą ek\si;>orlu wew.nętrme-

goBalfllk: PKO prowad1zl 9l>rzedaż t.owarów w kraju po 
ot.rzyman.iu pokirycia wartio6ci w wal~e olxej 1;1b vi; 
dewizaoe'lh za,\'J€1Wnia kiupująC)"lll sJZell'Ql;,n aro:1:ymen. nai
bardz'ej 'atra:kcyjnyct1 towarów zag.ran'cznych, ja.k t·ów
njeż i pol.ski·Cih O\vy•mbó\v ek/3.p-or-t?'wych: Zakupu dok-o
nuje się w k<l't'zys1mvm prwhczeruu d.o 72 zt za do'.aira 
{JJ'!'ZY czym fumt an.giel1S1kl liczy się ~ dol.ary BO cen.tow). 

w S])rarwie tej naleiy się ZWT"acac do Ba.'!11ku Pl)l.ska 
Ka'ffi Opieki S. A. - Warsza1wa. Tra:u,gu.tta 7, lub _do 
Odldiz,iałów Ball'lkill - Wainsrzaiwa, Ma.row1eaka 14; KrakCYN, 
Rynek Glówn.y 31. 

GC>SPODARZ NIE MOŻE STA WIAC SPRZECIWU 

STALY CZYTELNIK: Sio.5ltra m!O'j.a. mieS"llka. z ojcem 
w prywafoym do.mu (dwa pok-oje z kuc_h_ni~). Wyszl.a za 
m;\i:. (}becn-ie go.spo<l-arz nie choo ~c s1~ . na T,"am~
dowanie męża. mojej siostry. ()r,y Jl'()sf.ępuJe zgod<n~c 
z przepisami? 

Zmia.na terminu mist.rzootw 
Ew:opy w podmos.zeni.u c1ęza

:r:ów przyśpie."2.yla z koniecznoś
ci termin mistrz.o.sitw Polski, a 
co za tym idz!e i mistrz:istw w 
o&ręgach. Ciężarowcy łódzcy 
sitaną w:ęc <i-o walki już w naj
bli<Ż.Szą sobotę i niedzielę 19-2.: 
hm. 

Wytt"w.ala praca nielicznej 
stosunkowo grupy działaczy i 
rozr-0.s-t tej dyscypliny wsrt.erz 
znajduje swój wyra.z w ty.n, 
że <J-rga11izal-0-.-zy misl,1'7..ost·"' 

I zmusr.zeni są dzisiaj do wpt·owi:
<l7-enfa pewnych og:rankzeń w 
pra.wach startu. I che>ciaż du
puszczają jedynie zawod.nik&.-1· 
m-0.gącyoh s:ę wykazać zdoby
e::em oo najmniej t,rzec;ej kfa
~y, =y.niąc wyjątek tyliko dQ<i 
przed,9tawicieli wa.gi c-leżk'ej, 
spodziewaią się re~rnrdow<?i 
lic:zby zgłoszeń, bo okr:-lo Hi-O 
ka1n<lv-d.atów do tytułów mi
st.rm,s.kicll. 

D:iW!iganie cię-larów C"J:yni w 
Lodzi i okręgu łódzkim skoki 
n·iema.l milowe. <> olhrzymkh 
pOStępach na.jfopicj świadczll, 

dane statystyczne. Nie będ!Zie
my zrnnud:z.oJi azy-lelni.ka p<t'zyta
czaniem nad.miernej ilości liczb, 
podamy za.ledwie kiilka dany<:)1 
.pocówna.wczycll, lecz 1.akich, któ 
re poo1lużą mu do . odJworzen:a 
.sytuacji sprzed kilku lat i p<>
równania jej z obeciną. 

Zwiekszenie zaintere.sov.1a<n;a 
dźwi_ganiem cieżarów w Lo<l:r.L 
datuje się od -1955 r. M:eliśrny 
wówaza.s zaledwie 5 klu0ów u
·prawi.ających tę dyscyplinę spor 
tu. a dzi s iaj liezymy ich aż 11 
z'.'zeszających pod swymi s-z.tan
<larami o•ko-Jo 30() c:ężarowców. 
Od czasu o stat nich mistrzc.s1t.w 
świata odbytych w Warszawie 
przybyło nam 1-00 nowych cię
żarowe.ów. Dane te mówią o 
rozw-::>i u ,vszerz. 

Spytacie na pewno: a jak jest 
z wyczynem? Chyba je..~z-c ze 
wiek.szy pos•tęp. Jeże'li zsumu
jemy wyn;ki trzeoh p ierwszych 
za.wodników, o.siągnięte -prZEz 
nich na mi:sitrzostw.aeh Lodzi w 
tc-ójboju olimpij&kim w lat.a·-.·h 
1955. 1958 i w r<l!.'rn ub., prZP.
konac:e się sami. Osiągni~cia 
1955 r. wy{ażają się sumą 4.72?,5 

Oo walki na pierwszym froncie 
przygotowu.ią się pływacy Łodzi 

Plywacy Lodzi startuiąc w 
ta.k ZJwanej gru-p:e terenowej, a 

Harcerze na basen· 
Mistrzostwa 
Chorągwi Łódzkiej żeby 2Jnaleźć się w tak do-

P<>d 7.nakiem „wszyscy umiemy -branym gr-o.nie i „tl()Jc:zyć da'hs-ze 

więc sl.ahs-zej, o Pu.char Mia~-t. 
oka.zali się lepsi od zes1;:x>lów 
Kirakowa i Szczec.in.a, a z.ajmu
ją·c _:pie::-wsze mi•ejs~, zak''"a}i
ii-kowa•li .slę do dalszej ro:zgryw
-ki. Sta-wką dla lodzi-an będzie 
teraz wywalczenie m.iejs-c-a w 
gTUI!)'.e centralnej, do której 
należą najsdniejsz,e okręgi. a w 
swoim oza<Sde należała i Lódź. 

. · t · · · · t , rnal.'2lern, ktory w pl~ 
a WJęc mis rzow l WJCem1s rzo:n m.e=u odniólSIJ: n;a,jwy'L.S'lle cyfro-
Lo•dz1: w l.95:r'r. -" 3.425 .kg, ·N wo zwyclę.s.two. • Mecz odbęd2iie 
1958 r. - 3.950 l'(g .. a ;;" _roku slę w Raclomsku i będzie dla 
ub. :- 4.125 kg: ?siągm~1~ .o- tamtejszych miloś:nóików piliki. 
statnłego t'Qku swiadczy naJV<Y- noiL.Jliej wydar:z..eni€1ln nie lada. 
mowniej o p-ostępie. W tych mi
strzostwach nłe braJ1i już udz:ia
lu tak wybit11Ji cię-J:a:rowcy jak 
Paliń.ski i Bochenek, a mimo 
to n-0-tujemy popraw<} wyn.ikó<V. 

Widz.ew poddany 7JOIStanie !!O- · 
wej próbie, wydaje ~. ż-e trud
nlejs.z.ej, -przyp.a.dnie mu boiviern 
zmierzyć się w Zgie.rzu z Włók
niarz.em. Li.azymy, ż-e z.espól iWi 
dz,ewa zdąży w ciągu tygodni.a. 
dr,jść po wstępiny.m n~e!J'O'W'Odze 
ni u do równowagi i za,prez.en
tuj·e s,Lę le piej niż w dni.U iinau
gurncyjnym mi.str.ziOISttw. 

W pozostałych spotkainiach 
zm'erzą się: Kolejairz - Boru~ 
SLairt - Wlókniarz (L), PTC _, 
Stal (R.adoJTIB•ko), WKS Wieluń 
- Budowlain.i.· 

Coraz więcej klubów orga
nizuje .;oekcje ciężarowców i <-O 
raz więcej zaw<Nini:ków upraw;a 
dźwi.ganie' cięża.rów. Do s•pocru 
tego garnie się mlodzi<Y~. 

Wproo:t ni·e do wiary. ja.kie ta
len-ly sJe z;gla..<1z.ają. Swego ro
dzaju fenomen wyrazH cb<~ć 
startu w I kroku. Lic'zy solJ:.e 
zal·edlw:e 13 lat, nie chcia·no 
więc go pcddać próbie bez zg-1-
dy rodziców. Uzys''-al ją, uzys-
ka! również zgodę leka.rz.a, star- Przebudowa 
towat Waży 58 kg, a po•pa!rz
c:e 111a je go wyniki: wycisk --
60 kl" rwani-0 - 72 5 k,g pod
rzut 

0

~ SO lZg_ CzyŻ nie' feno
men? Nie każ<ly juni-or wag; 
dęż:kiej osiąga po<lob.ne wy.ni
ki. A tu taiki smyk!„. 

Helenowa 
rozpoczęła 

Przebudowa toru kolat'€łde!l'<> ~ 
Oc.z_ywiście ahlopcem_ zainte- Helen.o-wie wyszla w.re,zc1e o: fa- ' 

resowano S•'.ę i z.ai!Jewnio.no mu zy pr.ojektów. Sta.ła s1e faktem. 
wlaści-wą opiekę. Ma ws7..ellde Oto bowiem wczoraj roizpoco:„to 

da b 
,_. - . wstęp1'.1e po·ace , 

<ne, że y ~01S11.<1C c1ęza.rowcem Roboty prowadizi MPRB nr s. a1 
wys•okiej klasy. :;,;acizę-l'o o·d bur.LC•WY tunelu . . W roku 

Lecz czy tylko on .ieder.? bież . kos!Z.torys p rzew1duJe W:Yko 
• Ł1anie robót na półtora i:i1110.nai 

Ileż p-o<do-bnych mu talenlow zto~cch, a objęte mają b):c _o:m,
tlrz-emie g-rłzieś w u.k.ryciu. Pa- po12:a budową tunelu, wz.t1les1et"..:e 
mi-ętajmy, że tylko c:zęsh.'7.e n owego parwllo.nu orarz trybun. Po 
orga.nil2.n1v.ra.nie 7.a\\'odów·, ""i~k- nie.waż l'la ~1{ p rzyszły :z prz~~
sza niż d<J-tychc'Zas Jl•1>pularyza. drLlelo.ny-ch kredytów poz".stz-nie 

kwo.ta 700 tys. u, większośc WH~o 
zj-a tego sportu zachęci je i p r ac po-wi·runa być wyt~-0in ana w 
pomoże nam d-0 ioh oodkrye:~. t r ;n roku. 

Mis trro'''twa Lo•dzi odbędą s:ę P ; StZąc o fakcie podjęcia !?'rac w 
w sal.i LKS _przy ul. Zakąt;ne:i, Heleno-wie, mamy n adzi eJę , _ ze 

' t ' 16 30 · I MPR.B •nr 6 podyktuje taloe ich 
W _sooo ę O godz. · • a W nic- tempo, które umoŻ!.>wiłobY d-0-
dllielę o godz. 10. trzymanie te-r-m'1t1ów. Bo z ci imP 

K. Rorz;myslowlcz w b'llldowonichwie to TóiEtie bywa. 

pływać" odbędą s·ię mlstrzos1lwa 1boje o 'Puchar. Lód.ź mu,o,i 
pływackie Komendy Chorąg~i przejść pr7ez ciężką próbę, ja- " 

Ha.rcersiki-ej Lódzkiej . . Imprez1e ką niewąt.pliwle jesri: dla niej Łęczyca ,,ułaskaw1·ona 
tej należy tylko p.rzykla:mąć, kto spotkanie z Pozinanjem. Termi1t1 
bowiem ja1k nie 1nł.odzi harce-rze 
p1>w1nni wykazać si<; nie tylko u- t.e,go meozu U'51talono na 27 bm. 
miejętn.ością pływa.n.la lecz i po- i<: tym. :że oa.będzie się o.n w Gó·rn1·k moz· e grac· 
st'lpa.mi poczynionymi w tej dys- Lod'zi. 
cyplinie siportowej. 1. · b . 

MistrzoS>twa odbędą się w ba- Reprezentacja Poznania zaję- na wasnym OISkll 
•fl'!tle MlJK w 'lladchod>zącą niedzie ła wip.ra.wct,z.;e w rozgrywkac~1 j . ·. . . .- .. 
lę, 20 bm. o godz. 16. grui>Y cent.ral:nej oot.a1nic mie.1- Łęczyca, a z nią l tamtejszy 
Zgł1>szenia na.pływa.ją, jak do- sce, tym niemmiej jednak jest Gó~:1ik, doczekala się „prawa ł":-

tychcza.s dość sluomnie, liczymy <0111a dla Lodzi bardzo siln"m sk_1 : . Zarząd Ł~:Z,PN poS>tan~w1t 
jednak na to, że lista deklarują- . ..,,,~~ ' i;mesc dysl<waJ1f1kację nał<>-zo.ną 
cych się do· wzięcia udziału w mi IPrzec~w.m~~„. w ub. r<>ku na boisk<> i zezwolić 
strzostwa.ch wrośnie tal<, aby Ko 1 , l · Gćłrn~k<>Wi na r<>:<g1·ywaJ1-ie na ruim 
menda Ch<>rągwi Łódzkiej nie mu W zes<po e poznan&om wys:t~- za.wo-dów mi.skz<>wskich. 
siała się wstydzić za opiewałych. ipuje l:>owian s -zere.g znany2'h Łęezyca słynęła z teg.o, że byla 

Zgł<>S'lenia przyjmuje Ha,rcer- ~W!b<l1t1i0zek i ~wodnjków le- tak :>iwa.nym g<>rącym terenem. 
S>ki o~rodek Wychowania W<>dn~- ,gHym-ujących się wynikami na Zbyt często dochod'liło tam d<> 
g<>? ~rues11.czący_ s1ę _przy ul. <?dan· Slkalę klrajową gorszących zajść na bMsku. Za-
sk1e.1 165 c1>dz1enn1e w go-dz•nach I · równo za.cb<>wanie S>ię wiclown·i 
·16-20 do piątku l& bm. włąC7..nie . P061tępy czyni·Ol!le przez CZIC>- jak i piłl<a.rzy Górnika mns-ia!o się 

(k) l&wkę µly•wacką L<Xizl ~a.- S>potkać z ostrl\ reakcją władz 
._.__ <iają mieć :nadzieję, że będzi€'- sp<>rto'Wych, 

C P ' d • • ' dik · t l' · Dzis.iaj sytuacja. w Łęczycy 

Zy Onon zrro Zł SIP my swia . a·mi za-cię ej wa c{), zm.iooiła się o tyle, że w lder<>w-
6 6 'f w której :nasi reprezentanci ~- nictwie Górnika znaleźli si~ nowi 

dą mieli za sprzymierzeńca ludme, dający gwarancję s-0ll-

gr aĆ z ŁK s "wlaeny teren Ol'aZ wlas.ną pll- du,iejs•zej, lepsze.i pracy. Poza tynt 
!blic>z..ność , która ;na pewno me większą niż dotychczas opie-ki: i 

ko-ntro.!ę roz;to.czy nad clziałalnoś-· 10 kw1"etn1"a po.s.zc.zędzi im słów za<.'hęty. cią Górnika. miejsc1>wy PKKF,.1a·k 
· (k). również i F'ederncja Gó-l"nil<, któ-

ra · dotychcza.~ zupełnle nie lntere 
sowala się losami klubu łf!czyc~ 
kiego. 
Powyższe okoliczne>ści, d ające 

gwaranćj'ę let>szcj pracy I wytwo 
rzenia na boisikn podczas rozgry
wanych mec:r.ćłw wlasciwej atmo
sfery s.port<>wej sl<lowily zar,Zl\lf 
ŁOZPN. do anulowa.n.ia ka.ry. 

Łódź-Śląsk 
o puchar J. Kałuży 

Pierwszym przeciwnikiem repre 
zemta.cji Lodzi w rozgrywkach o 
pucha.r Im. J. Kałuży b~dzie 
Slą&k. W związku z nasileniem 
jmprez mię.dzyna.rOOowych w ro
ku <>limpljs.kim, trudno było usta 
Jić termin teg<> spotkania. Osta
tecznie jednak obie S'tro,ny do.szłV 
clo pc>ro.zumieni-a, zgadza.la<: się 
na ro'legra·nie meczu 24 kwie·trrla 
br. Mecz pow:y:i'.szy rozegrany bę 
dzie na. Sląsku. ~k) 

Me<YZ Pogoni z ŁKS p.ra:Y')>ada 
na Il ma•Ja. Nie jes·t w srz,cą,ęślimY' 
tet'min dla L<>ctzi, bo~viem w· tym · 
e<z:asie będzie ona przeży•wala emo 
cje a;aikończenia łód:z>ldęgio etapu 
Wyśc-igou P<>koju. 

Ra.d.io • 
L lala Wizja. 

Tra,dycyjny-m iz.wycrzajem porze. 
wi-dziane jest w oczt:F.<:i1WamLu na 
przyja:lld koolarzy zorga<lizowamie 
mecrzu międ:z.yoarodo.weg'O, w któ 
rym repreize.nta-cja Łodizi m.a się' 
:llmierzyć z Lipskiem. Nie do pio
myśl€111ia jest aby rep·re:ze•nta.cja 
oaszeg<> miasta mogla wystąpić' 
bez pibkarzy Ji,gowej jedenastki 
LKS. Stąd podjęte pr:ze:z za·:reąd 
LOZPN stara•nia <> zmia•1ę termi
nu mecrziu Pogoń - LKS na 10 
kwietirr;a. Na ZJmia-nę termlnu wy 
ma.gana jest jedlna-k zgoda strony 
przeciv.mej, a więc Pogeni, 111ie 
przypuS'llaz.amy jedna•k, żeby n·ie 
wz·i.ęła ona pnd u\Ą,-:aigę tak waż
ldc·h powodów prze-ma.wiają-cycJ1 
za przeprowad:z.e.niem k·orekty ka 
lendarzy1ka.. (-k) ----Na przeła'j 
na rowerach 
w Pabianicach 

Sekcja k·ola-rska pabiauiokieg-0 
Włókniarza <>rganirzuje w niedtz.d.e-
1<; 20 l>m. wyścig ' pnzcla1-c>wy o 
mi.strz·<>sbw<> klubu. 
Wyścig T()tl;egra.ny z<>sta<n'le ,..a 

dystansie lS kom, a :zibiónke k·e>la
rzy wy2ma•ClZ(ltt)O na · stacti.onie na 
god:z. I I. Zarwe>dnicy wyrusrz:ą- na 
srzooę, gdzie na,stąpi s>ta•rt O&try. 
Meta wyścig;u ·na sta-di.()(1ie, a przy 
jaiad ko!arrz.y spo<dzi!O'wany jest tuż 
P<l za•kOń;(!(b"'1iU meCtZ.~t III )j,g.i 
PTC - Stal (Radomsko). 

' CZW ARTEK, 17 MARCA 

PROGRAM I 

reklama". 18.00 WJadom<l>Ś'Cl. 18.05 l l&.25 ~yic-ja aktua·lna. 13.35 Mu
Re,P-Or:taż 1-ite-raoki. 18.25 Koocert lfYika i a~tua.ln?ś.ci. Hl.OO Wiadomo 
~vcrzen. 19.0S Wesołe p1osE1.1.k1 lu- set. 19.05 Un 11we.rsytet Radi-cJM•y. 
<1-0we. 19.15 „Nauk-0wcy o rOlmi- 1\[ówi Techm óka 'Z cvcklu: .. Alche
c11lwie". 19.30 Eks·centryezine melo mia XX l\V'1eku" a'llii. mgr. iinż, 
die. 20.00 Dz_ie:nnik wieC!Zl0<rny. Ol.gier-da Wołca;ka pt. „W P<>i!D"11 
20.26 Wiadom.osc1 sportmve. 2-0.30 za i<'rzyl<:ie-m gwiazd". 19.15 ''Vale 
Mel-0die tanec:zne. 20.40 „ Ze ws i i c.ointra rook and roll. 19.30 Kr-0ni 
<> wsi". 20.50 „Tryb_una na-uczycie.l ka ku.Ltura•l-na. 20.00 Ko-ncert zy
ska". 21.00 PuoC'Jr.'ll: ,.Cy.ganerfa•• azeń 1niJ:ośn.~.kÓ\V mu:zyki po·w::tż• 
- t,pE>ra. 22.45 Kwadrans wa.I.ców. neJ - w oprac. Kazimierza za.Je

PROGRAM II 

6.50 Gimma.s-ty.ka. 7.oo ,.Ra'Cli'O
re•kla·ma". 7.15 Aud. dla dzieci sta•r 
szych „Blęki·tna siatafeta". 7.30 
Dzie.nni•k po•·a1.1ny. 7.50 Mu'l. po
'l'a111,11a. 8.30 Wiadomości. 8.36 Prze 
g>1'ą<i p•rasy. 8.45 Pols.k-a mwz}ika l•u 
-dowa w wyk. Zes·po~u Ludowego 
PR1 9.10 Murzyka roerywJ<:o.wa. 9.40 
Ma.gazy.n Ziem Za·chodni-ch. 10.00 
Frru'1cuska murzyka baJewwa (J. 
Itod0oplle, F. Polleno. H. Saugu-e.t). 
Jl.OO Morza.i.ka muzy-c:zna. 11 .3'5 S<u
lty rorz:ryw.kowe. 12.04 Wiadomcści. 
12.15 (Ł) Magazyn dla wsi. 15.00 
Wia•domości. 15.10 Mhniatury forte 
't>ia1nowe .Joaquil1. Turjna w-yF_<.en2 
Brct~isła.w Ha.in - junior. l!i.30 dla 
d:zdeci stars:z:;,ch aud. sł.-m'Llri: . pt. 
.. Piotruś i p&mi profe..soor" - w 
C\Pl'l!·C. dr z.ow Lissy. 16.00 Zbi
~iew Tur,.,ki: „Stdta na tema-ty 
Jkn.N"pJo•W!Slkie" wvkona: ch&r i o.r
kie<>tra PR w Krelko•wie p. d. Je-
rze;e:,o Kołacrz.kowskiego. solist>ka: 

sińslkiego. 20.50 Melodie ta.n<>=e. 
21.00 z kraju i '1'.e §.wta.ta. 21.2'7 
Kr.cn~ka <>p-ortowa. 21.5Q Melcdie 
rca:ryw1ko1w-e. 22.00 U1ni,wers.):-1et Ra 
di.CJ!WY - · .. W 90 roc:zr'l icq u.rodz' n 
Lenina". 22.15 .. Dyskusja nrzed 
miIDro:nnm.em". !2.45 WieC7.-0rna. ~u
dy.cja J{aane-ral:na CE:za.r FranC!k: : 
Sanata A-dur n.a fkrzypcc i fu<r
lemiam, wyko-na ja: Ta•deu.&"Z Wron 
•fd - skr.zy.pce. Wiadvslaw S:zlpil
majn - forterpia.n. 23.13 Gra k'ń' iifl
tet J. Miliana. 23.33 Mt12y\ka ta.n. 
&:i.50 OS<tatl"i·!' wiade>m-0ści. 

TELEWIZJA 
17.30 Pl1"<>gram dla dz ieci 1. Te

a-tnzyik dla przeci":z;kolaJ<mv 
.,Gryś i Ptyś". 2. „Dwaj du:z.l 
ma.lej ZU7.i" (W). 

ll!.15 „Pa-ra grar i faj,ka" - p-i-.zed 
k~-me1rą prof. Jerzy saiv..-;cki 
(W). 

18.W „S-kra1dJ?.iony klaser" - pro 
gram -publi.cystv~my (Ł) 

18.46 „Tele-Elcho" (W). 
19.3() Dziernrn i1k te-Jeow.izviny (W). 
19.50 „Tele1rel.<1a.ma" (W) 
20.10 P.e·citail fc-rtepianoWy O!egin:lf. 

Fuschi (W). 
RED.: Nie .. Ja.k nam o.§wiiaidC"ZJOno w PrzytnU,.O!OWYffi 

ZrzeS'"o<eniu Prywaitmych Wlaśctlc.ielii N:erucl1omo6ci, ,g<o<Sll)O: 
darz prywatnege> d-ounu n ie ma żadnego prawa sta.wtac 
sprzeciwów JJ"L.Y zameldowaniu nowego loka1ora. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Orgia1t1!rl'..a;to.!'Zy wyścigu, prrz.e2113 
zzając ·dla :z.wyeięrzców nos.grody, 
zapras,-ia.ja do ud:?.iah: w nidn ko
lanzy l.<>lubów lód.z.kich. 

5.50 Gimnastyka. 6.00 Dr.bie01ni'k 
pooraininy. 6.40 „Radi.oreklam.a". 7.00 
D:zi€111ni·k poranny. 7.10 Skrzynlrn 
posz·uki1wainia rod:z.it1. PCK. 7A5 
Aud. dla drciecl &tarszych „Błę-
1dbna seroafe•ba". s.oo Wiadomoś-ci. 
8.35 Murzyi.'"a i aiktualności. 9.00 
Aud. <iła -klas III i IV pt. „zurzan 
01a i UW.pce" - wg baśt:1i Gusta
wa Mo11ai•n~<a. 9.20 Gustaw Cher
tPentier; 111.mpresj·e rwłos.kie". 10.00 
z cylknu: ,,'ry,siąclecie" - Wiś-licz. 
10.10 (Ł) Korncert w wy.k. Ork1e
sitry LRPR I p. d. Heip ryJrn nebi
cha. 1-1.00 .~Decyzja" - f.ragimeut 
pow. Anny Se.ghers. Pnzektaid 
Ma.ri-i Ger<>. ll .30 .Au.d. o: cyklu 
„Rodł'lli-ce -a dzieck.-0''. 11.3,5 S-u'ity 
roo:rywk01we. 12.04 Soliści z o-rki e 
sbrą (P. Sa•rasate, E. Dohnanyi). 
12.2-0 „Na s\V'Ojska nutę" gra ze
spół Ha11imonłs1tów Tade.us.za We
soto•wst:<iegc>. 13.00 Koncert radrzie 
okiej mttz.y>ki ro:zry-w-k0owej. 14.00 
W)adomości. 14.05 Aud. dla klasy 
III pt. „Zina.ki" w oprac. Zbignie 
wa Przyrow&<iego. 14.25 Melodie 
.baletowe. 14.50 Postęp w gospo
d.a•I'S·twie d10m01wy.m - au-d. 15.05 
Koncept Poonańskle•g-0 Chóru Chło 
1Pięceg<> p. -d. Jerzeg.o Kurczew
skiego. 15.30 Z ży-cia Zwią;z,ku Ra 
d/Łieakieg-0. 16.00 Wiadomości. 16.05 
AUJdJ"Cja a.k;tua.Jma. 16.15 U.bw.o.ry 
na flet gra Zdeneim Bruderhamll:, 
Zortka Lec-himał1lova - fortepian. 
16.40 Uniiwersytet Rad-Io.wy - po
e:ada:nka d<r Karzirniel"ZJa Łod'Ziń
iS:kie•g-0 -pt. „A co w ogćłle !lll1a<:'1'.Y 
„l!O'k 2". 16.50 „Radiostacja m1-0do 
ści". 17.15 :Radiowy kurs n"'uki ję
zyika a,n,gieLS<ki!O'go. 17.30 „Radio-

Zofia Stachurska - sopran. 16.20 
,.G'dJzie two.je drz~ro" - opo:wia
da~ie l'vfariana Promiń.s:kie.go. 16.40 
Melodie parys.k'e. 17.05 Ł) AtLdv
o.ia aktualna. 1'7.20 ł,) Koncert żv 
czeń . 18.00 Ł) Lódzk'i d7.ie;nn i1k ra
dia.wy. 18.11; Ł) „R„dio-rekla·ma". 

20.3Q · Film krótkometrażowy (Ł) 
20.45 Teatr ,.Koi'.\ora" .. Kasa pan• 

cerna" \Vidow isko s ensa.c.v i"" 
ne wg .-cooo r·i.usxa Bl-ankt 
Miecińskicj (K). 

Re<ia ujr kolegium Redakcja 1 Adrnlnlstracja - Łódź. Plot!'kowska 98. Centrala 293-to, łac-.t:y z w;;rzys~klml działami. Telefony beZJ?Ośreclnle: Redaktor namelny 325-64. Sel<retan: ()dpow. 204-75. Dział 
eke>nJl.-:t. 
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Dział miejski 228-32. 337-47. 343-80 Dział kulturalny 341-10. Dział &pe>rt-Owy 203-95. o;zr.ał listów l koresp. 303-04. Redalc_cia nocna „279-76. - Biuro e>głoszeń 311-50. 293-00, wewn. ao. czynne 
do 

15
_
30

. sobota r'o lS.30. - Prenumerata miesięczna d 12.50. Prenu merate przylm.uj~ placówki po~towe. listonosze o;,aci: ,PUP1K „Ruch , Łódź. ul. Roosevelta 17, konto PKO Łódź 7-6-579. Prermme
rata 
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granice wynosi: kwartalnie zł 52.50. półrocznie zł 105, rocznie zl 210. Zamówienia t wpłaty p1·zyJmuje PKWZ „Ruch Warszawa, ul. Wilcza 46. ko:"lto PKO 1-41-100024 Wyrla1~' Wydawnictwo 

· PrasowP „Prasa Łódzk.a". RSW ... Prasa". Łódź. Piotrkowska 96. 

l"o-9 01-uk. Zakł, Gralo ~S.W,_,.Pr-a.sa•1 • ~- u.L. -~WU-k.i,.l7, ._-·,Pa.p1er; druk. mat.. 50 a. 
' . ' .. 
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